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; AU RA. BIAŁOGRÓD (PAT.) Wczo” 
Wielka mowa ministra angielskiego w Lidze Narodów 


raj w miejscowości Tahorsk 
wpobliżu Progradav w Bośni 

GENEWA, (PAT). — Wczo- 
tajsze posiedzenie Zgromadze” 


nia Ligi Narodów otwarto o 
godz. 10 min. 45 przy szczel- 
nie wypełnionej sali. Przewod- 
niczący Benesz zaaprobował 
decyzje prezydjum Zgromadze 
nia odnośnie dokooptowania ko 
m sarza Litwinowa do grona 

wiceprzewodniczących. Na" 
stępnie wszedł na mównicę mi 
Tae Spraw Zagranicznych 
W. Brytanii sir Samuel Hoare, 
który wygłosił zasadnicze prze 
mówienie określając stanowi- 
sko W, Brytanji wobec Ligi 
Narodów i zatargu włosko-abi- 
svńskiego. 

Mówca bezpośrednio przystąpił do 
omówienia zagadnienia abisyńskiego, 
stwierdzając, że wobec ogólnego nas 
pięcia nastrojów byłoby rzeczą bardzo 
łatwą powiedzieć słowa, któreby mo» 
gły utrudnić zadanie Rady Ligi Na- 
rodów. mimo ta jednak minister uwa 
ża, że odpowiedzialność, która na 
nim ciąży nakazuje mu mówić szcze 
rze i odważnie. 

Mówca, podkreśliwszy poparcie rzą 
du brytyjskiego dla Lig Narodów 
oraz 7aihteresowanie Harodu brytyj: 
skiego zagadnieniem zbiorowego bee 

ieczeństwa, zaprzeczył w sposób 

ardzo stanowczy wszelkim  motve 
wom egoistyczńym. rzekomo kierują: 
eym poliryką W. Brytanii. 

Możnaby przypuszczać, że W. 
Brytanja interesuje się utrzymaniem 
swojego stanu posiadania zapomocą 
Ligi Narodów, albo, że wielkie. pań: 
stwa wyczerpane wojną, chcą wykos 
rzystać mniejsze państwa dla wyciąe 
gnięcia kasztanów z ognia dla siebie. 
Jeżeli takie podejrzenia istnieją, to 
należy je natychmiast usuwać. 
Brytanja przekonała się, że dawny 
system sojuszów nie był w stanie zapo 
biec wojnie. Jako ludzie praktyczni, 


pragniemy znaleźć bardziej skuteczne 
narzędzie utrzymania pokoju. 
Istnieją dwa zasadnicze wymogi, od 
których zależy wykonanie systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa: 1) aby 
członkowie Ligi Narodów zredukowae 
li swoje zbrojenia do najniższego po: 
ziomu, odpowiadającego minimum bez 
pieczeństwa narodowego oraz do sto 
pnia, w którym mogliby  przełorso» 
wać drogą akcji zbiorowej zobowiąza 
nia międzynarodowe, 2) aby przy us 
życiu aparatu Ligi Narodów otwarta 
została możliwość dokonywania środ 
kami pokojowemi zmian tych warune 
ków międzynarodowych, których dal 
sze utrzymanie stanowiłoby niebezpie 
czeństwo dła utrzymania pokoju. 


Przechodząc następnie do sprawy us 


sunięcia przyczyn ewentualnej wojny, 
minister Hoare poruszył kwestię wia 
ściwego rozdziału surowców. Istotą 
zagadnienia tkwi w stworzeniy równo 
wagi pomiędzy państwami, posiadają: 
cemi kolanje a państwami ich pozbąe 
wionemi. Należy zagadnienie to zbąs 
dać i postarać się usunąć trudności, 
którę wynikają z monopolistycznej sy 
tuacji niektórych państw. Wedle poglą 
dów rządu brytyjskiego zagadnienie 
to jest natury raczej gospodarczej, niż 
politycznej, lub terytorjalnej. Minister 
Hoare poruszył dalej możliwości za: 
gwarantowania słusznego i sprawiedli 
wego rozdziału surowców, zapawiada» 
jąc, że rząd brytyjski gotów jest współ 
działać w zbiorowem załatwieniu tego 
problemu, którego zbadanie wymaga 
spokoju i rozważań wolnych ed nąe 


miętności. 

Domaganie się zmian w rozkładzie 
sił międzynarodowych — mówił w za 
kóńczeniu sir Hoare — musi być uza 
sadnione faktami, które winny być w 
spokoju przedyskutowane. Stwierdza» 
jac, że słuszność żądań niekoniecznie 
odpowiada namiętnościom przez żąda 
nia te wywołanym, sir Hoare zwrócił 
się przeciwko propagandzie rządowej, 
jako jednej z najbardziej niebezpiecze 
nych cech współczesnego życia. Zmia 
ny podejmowane pod naciskiem rakiej 
propagandy, mogą wywołać więcej nie 
sprawiedliwości, niż je usunąć, i więc 
cej podniecić namiętności, niż je zła. 
godzić. Zmiany muszą od czasu do cza 
su być podejmowane, a pakt Ligi Na 
rodów sam przewiduje takie możliwo 
ści. 


doszło do starcia pomiędzy wło 
ścianami a żandarmami. (4te” 
ry osoby utraciły życie. 

Według komunikatu ofizial- 
nego, żandarmi, którzy inter” 
wenjowali, by oznajmić, iż zgro 
madzenie jest zakazane. byli 0- 
brzuceni kamieniami. Padło ua 
wet kilka strzałów rewolwero” 
wych, co zmusiło ich do uży” 
cia broni palnej, 


Czytajcie „Sportowca” 
Cena 1U groszy 
ETTI DE 


Zamordował, bo nie chciała być kochanką 


Tajemnica k wawego dramatu nad Wisią iozwiązana 


Donosiliśmy wczoraj o drama 
cie romantvcznym nad Wisłą. 
iak już wiadomo, buchalter Hen 
ryk Staszyński zastrzelił biurah 
stkę firmy Singer, Janinę Elma: 
nowa, poczem sam odebral sos 
bie zycie. Początkowe przypu* 
szczano, że było to wspólne sa: 
mobójstwo. W tym też kierun* 
ku potoczyło się śledztwo poli: 
cyjne, tymczasem zajęliśmy się 
tą sprawą bliżej i zdołaliśmy u- 
stalić, że jest to zabójstwo i sa» 
mobójtwo. Elmanowa zgody 
swej nie wyrażała na odebranie 


‘| jej zycia, lecz Staszyński zamor 


dował ją. 
Stwierdziliśmy, że między Sta 


Nastroje powyborcze 


Wkrótce nastąpi zmiana rządu 


Wynik wyborów jest tematem rozs 
(mów oraz komentarzy pism i kół pos 
litycznych. Wszyscy zastanawiają się 
nad konsekwencjami niedzielnego 
głosowania. Nie ulega bowiem wątpili 
wości, że w pewnej części oboz rzą 
do'vegv istniejee duże niezadowoles 
nie z wyniku wyborów. Widać to 
już wyraźnie z niektórych głosów 
prasy. 

wybranych zostało jedynie 206 po 
stów, gdyż w Łodzi dwaj kandydaci 
nie uzyskali potrzebnych 10 tysięcy 
głosów. i 

ajmniejszą ilość głosów otrzymali 
kandydaci w miastach (Warszawa, 
Łódź, Foznań, Lwów), natomiast naj 
większą ilość w okręgach wiejskich. 
Na pierwszem miejscu znajduje się 
p. rotmistrz Suchorzewski, który w 
okręgu Kowel uzyskał aż 133,276 gło 
sów, bijąc w ten sposób rekord pos 
pularności. g 

Również jeden ze współautorów 
nowej ordynacji wyborczej, która w 
nieuzielę zaawała egzamin, b. poseł 
Eodnski, może poszczycić się nielas 
da sukcesem. W okręgu Kobryń o: 
trzema: 1268 tysięcy głosów. Okazało 
się więc, że ludność poleska ma zna: 
cznie więcej zrozumienia i uznania 
dla zasług j talentów p. Podoskiego, 
aniżeli wielu jego towarzyszy partyjs 
nych. 

W tym samym okręgu, który goda 
nie uczcił reterenta nowej ordynacji 
wyborczej w Sennie p. Podoskiego, 

andrcnwał również b. pos. Hołvn: 
Ski, jedun o dyrratoow „Lewiatan 
P. Hoi nski uzyskał w tymże Okręgu 

obryńszim 125.479 głosów. Dczywi: 
Ście niespodzianka. ale zarazem jesz 
cze jeden dowód, jak mało wiemy o 


prawdziwych nastrojach wsł, Bo któż 
by się spodziewał, że biedni Poleszu: 
cy, którzy nawet nie mają w co się 
odziać są tak zdecydowanymi zwolen 
nikami polityki kartelowej. Wobec 
takiego głosowania trudno będzie 
przeprowadzić kampanię w celu zni- 
ženja cen artykułów przemysłowych 
i skartelizowanych. Przecież chłopi 
pragną dalszego postępu kartelizacji, 
skoró obdarzają tak dużem zaufaniem 
p. dyrektora Hołyńskiego. 

WY kołach politycznych liczą się x 
rychłem ustąpieniem premjera Sława 
ka, a wraz z nim całego rządu. Dymis 
sja rządu była ogólnie oczekiwana i 
nie stoi w związku z wynikiem wybos: 
TOW. 

Premjer Sławek ma zostać marszał: 
kiem Sejmu. Jaką osobistość P. Prezy 
dent powoła ną stanowisko szefa rzęs 
du, trudno przewidzieć. Utrzymują 
jednakże, że nowy rząd wkroczy na 
inne tory i wyciągnie odpowiednie 

wnioski z niedzielnych wyborów. 


szyńskim i Elmanową nawet ros 
zegrała się walka. Elmanowa ue 
ciekała przed Staszyńskim, czes 
go byłaby nie czyniła, gdyby 
zgodziła się na śmierć dabrowoal 
nie. 

Rozmawialiśmy z osobami, 
które znajdowały się w towae 
rzystwie Elmanowej jeszcze na 
godzinę przed rozegraniem się 
dramatu. Elmanowa niczem nie 
zdradzała stanu świadczątego, 
że nosi się z myślą o śmierci. 

Z mężem swoim rozeszła się 
spokojnie i nawet była doń żye 
czliwie usposobiona, nie chciała 
tylko z nim dłużej żyć. Nie na: 
wiązała także jeszcze bliższych 
stosunków ze Staszyńkim, acz 
kolwiek tylko dla niego odeszła 
od męża. Ona też spowodow. 
rozejście się Staszyńskiego z ża 

z 
Rozejście się Staszyńskich by 


w godzinach rannych usiłowar 


te jednak dzięki 


niczem. 
Oficer 


krążownika 


Wirte plebistył w sprawie r onarchii 


ATENY. (PAT). — Agencja ateń: 
ska donosi, że w związku z pewnemi 
ruchami w oddziałach pierwszego kor 
posu, wydane zostaly zarządzenia w 
następstwie których minister wojny 
«en. Kondylis podał się do dymisji. 
Mada minios torp rta sytuację 
i zważając, iż sytuacja ta byla następ: 
stwem nieporozumienia, skłoniła gen 
Kondylisa do cofnięcia dymisji. i 

W czasie posiedzenia rady minie 


strów w kulnarach izby wynikła bójs 
ka, przyczem obecny tam gen. Pana» 
yotakos, który usiłował interwenjos 
wać, został lekko ranny. 


Prezydent Grecji Tsaldaris ogłosił 
odezwe do narodu, w której zawia* 
damia o wydanym przez siebie poles 
ceniu urządzenia referendum lados 
wego w sprawie restauracji monars 
chii 


Rozruchy zdołano stłymić i aresz 


LIZBONA (PAT.) Wczoraj | 


no wywołać rewolucję antyrzą” 
dową w Portugalii. Usiłowanią 
energicznym 
zarzadzeniom władz spełzły n3 


marynarki Mendes 
Norton usiłował skłonić założę 
„Bartholorae 
tas" do rewolty, lecz areszto 
wany został przez dowódcę krą 


Z Z O 
Generał grecki ranny podczas bójki 


ło także zupelnie spokojne. Sta: 
szyński nawet napisał robowią: 
zanie płacenia alimentów na wy 
chowanie dziecka. Po odejściu 
od żony Staszyński nakłamał 
Elmanową do wspólnego zamie 
stkania, ale Elmanowa odmówie 
ła odkładając decvzię co do te- 
go na kiedyiadziej. 

Gdy jgż w sprowadziła się od 
meza; cówmiało miejsce w kilka 
dni po ożjejściu Staszyńskiego 
ód swej żony, Elmanowa stała 
się jeszcze bardziej powściągliwa 
w stosunku do Staszyńskiego, 
jakby dążyła do przygotowania 
go, że będą musieli zrezygnować 
z zamiaru wspólnego pożycia. 


Elmanowa, już po rozejściu 
się z mężem, zdawała się czyn 
swój brać pod rozwagę i mówi: 
ła do swego otoczenia, że jed 
nak będzie musiała zrezygnować 


żownika i osadzony w twierdzy 
Ameixoeira. 

Aresztowąć miano pozatem 
szereg osób. wrogich rządowi. 
mu in. znanego oficera Rebello 
Alemeida. 

Na wiadomość o spisku za- 
rządzono niezwłocznie w stoli- 
cy ostre pogotowie. Policja 
strzeże cytadeli Cascaes, gdzie 
przebywa obeęnie prezydent re 
publiki, urzędów pocztowych 
i telegraficznych, radiostacji, 
koszar i gmachów publicznych. 


W kraju panuje spokój. Po 
południu zebrała się rada mini 
strów. 

Jak się okazuje, do spisku 
rewolucyjnego należało kilku 
członków „Narodowej grupy 
syndykalistycznej* oraz żywio 
ły komunistyczne. które usiło- 
wały wciągnąć do ruchu pew- 
ne osobistości z Dartyi lewico” 
wych. - 


leżał w odległości 


ze Staszyńskiego. To było przy” 
czyną dramatu. 

Staszyński liczył ną Elmano* 
wą i gdy dowiedział się, że za% 
miary jego spełzną na niczem, 
postanowił zmusić ją do uległo 
ści. W tym celu poszedł z nią na 
spacer nad brzeg Wisły. lam 
prawdopodobnie doszło do sta 
nowczej wymiany słów i wtedy 
Staszyński zabił swą przyszłą 
przyjaciółkę i siebie. 

Dowodem, że Elmanowa bro 
niła się przed śmiercią jest fakt. 
że kapelusz jej został znaleziony 
w odległości kilkunastu metrów 
od miejsca, gdzie upadła po o” 
trzymaniu śmiertelnego postrza* 
łu. Również jeden jej pantofel 
kilkunastu 
metrów, czyli Eimanowa ucieka 
ła od Staszyńskiego, który zabił 
ją za zawód, jaki spotkał go z 
jej strony. 


ke sę Suri nadia ic a aaee 
Zamach rewolucyjny w Portugalii 


towano k ikudziesięciu zamach . WCÓW 


Aresztowano około 50 robot 
ników arsenału. Minister spraw 
wewnętrznych odmówił udzie” 
lenia na temat zajść jakichkol 
wiek informacyi. 

W niektórych miastach pro" 
wincjonalnych wydano zarza 
dzenia ostrożnościowe, podet“ 
re do zarządzeń w stolicy. Mis 
nister spraw wewnętrznych za: 
rządził po południu specjalną 
ochronę kiiku odcinków kolejo 
wych. Dokonano nowych are: 
sztowań, m. in. wśród oficerów. 
pu 


ZA WOJSKIEM POJEDZIE 
ARMJA ROBOTNIKOW 

LOND:xN. (PAT) — Specjalny wy 
słannik „Morning Post“ donosi z As 
mary w Erytrei, że Włochy spodzie: 
wają się, iż zajmą Aduę w ciągu 3:ch 
dni od rozpoczęcia działań wójen:e 
nych. 

Za wojskami wloskiemi posuwać się 
będzie armja robotników, którzy aa 
tychimiast przystąpią do 
dróg, mostów i fortów. 
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Wczoraj w dalszym ciągu od 
bywało się badanie świadków 
w procesie Aleksandra Rozwa 
dowskiego, 

Przewód sądowy posuwa się 
naprzód w niezwykle wolnem 
tempie. 

Sąd jak i strony starają się z 
zeznań świadków wydobyć jak 
najdrobniejsze szczegóły z ży: 
cia oskarżonego jak i jego żo» 
ny. 

Raz po raz padają pytania, 
które napozór nie mają związku 
ze sprawą. 

Chodzi o to, by móc z masy 
faktów wyłowić prawdziwe ob: 
licze moralne obojga bohaterów 
procesu. 

A jak to oblicze wygląda? 

Zbadani świadkowie uważają 
Rozwadowskiego za człowieka 
o niedość pohamowanem uspo» 
sobieniu. Składa się być może 
ma to fakt przeżytego przez nie 
go rozstrzelania w Rosji. 

Przeżyć swoją własną śmierć 

— to doprawdy rzecz, wykracza 
jąca ponad normalne zjawiska. 
I w całem życiu Rozwadowskie 
go te nienormalności, występu: 
a: 

Rozwiedzioną żonę sprowa» 
dza do Polski. Później godzi się 
na jej wyjazd. 

W tym samym roku zaręcza 
się z młodą panną, poto tylko, 
by odciągnąć jej myśl od tragi 
cznych przejść: poprzedni nas 
rzeczony porzucił ja, co młoda 
kobieta przyjmuje tak boleśnie 
do serca, że zamierza popełnić 
samobójstwo. Po dwóch tygo 
dniach narzeczeństwa Rozwa: 
dowski odstępuje swą narzeczo 
ną poprzednikowi, który po 
krótkiem zerwaniu na nowo 
nawiązuje stosunki. Zaraz póź: 
niej Rozwadowski poznaje inną 
młodą pannę, z którą korespon 
duje przez czas dłuższy, niemal 
do ostatnich chwil przed głośne 
mi strzałami w noc sylwestro: 
wą. A czyż ślub ze Smoleńską 
jest zjawiskiem normalnem? 

W7ypowiadali się na ten tes 
mat świadkowie. 

Jeden ze świadków, który 
był przy poznaniu Rozwadow 
skiego ze Smoleńską na zaba» 
wie, zapytany przez sąd, ja 
przyjął wiadomość o ślubie, od 
powiedział: 

— Mojem zdaniem, było to 
z jego strony bardzo ładnie. 

— A dlaczego? 


ak | czestnikatni 


AA ANNA 
—= 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Człowiek, który przeżył własną śmierć 


Drugi dzień jego sensacyjnego procesu o zbrodniczy zamach 


— Smoleńska miała przed 
tem dwóch czy trzech narzeczo 
nych i w tych warunkach męże 
czyzna, który się godzi poślubić 
taką kobietę... jest godzien pos 
dziwu. 

— Przecież Smoleńska nie była 
kobietą upadłą, którą Rozwa» 
dowski podniósł. 

— No, tak—to nie. Ale Śmo« 
leńska była nowoczesną kobies 
tą. Lubiła zabawy, taniec. A po 
za tem trzech narzeczonych w 


młodym wieku — to przecież 
też coś znaczy, 
Bardzo ciekawe i niepozba: 


wione humoru było zeznanie 
św. dra Borkowskiego. 

Dr. Borkowski był rejonowym 
lekarzem Kasy Chorych i jako 
taki był wezwany do Smoleń» 
skiej. Później Smoleńska przy» 
chodziła na wizyty do dra Bor 
kowskiego. Pewnego razu dr. 
Borkowski został zaproszony 
przez Smoleńską „na brydza”. 

Świadek nie pamięta, czy to 
było przed ślubem czy po śłu? 
bie Śmoleńltiej. W/ywiązał się 
następujący djalog między obro 
ną a świadkiem: 

Świadek przyjął zaprosze 
nie „na brydża“ w jakim charak 
terze? 

— Uważałem, że Smoleń: 
ska uczyniła to z wdzięczności 
za sumienną opiekę lekarską. 
My lekarze z Kasy Chorych 
spotykamy się z zarzutami, że 
niesumiennie wywiązujemy się 
ze swych zadań i Smoleńska, 
prawdopodobnie wiedząc o tem, 


starała się okazać swą wdzięcz 
ność. (Na sali publiczność u: 
śmiecha się. 

— A czy dużo pan doktór 
miał dowodów takiej wdzięcze 
ności? 

— Bardzo dużo. 

Na sali publiczność do tego sto 
pnia zaczęła się śmiać, że prze” 
wodniczący zagroził usunięciem 
wszystkich. 

— Czy Smoleńska była wte: 
dy mężatką czy panną? 

— Panną — mniej więcej. 

Te ostatnie słowa wywołały 
poprostu burzę wesołości. 

Z dalszego toku okazuje się, 
że dr. Borkowski, chąc zrewan 
żować się za zaproszenie „na 
brydża”, umówił się ze Smoleń 
ską do teatru. 

Miała miejsce wtedy sprzecz= 
ka małżeńska, gdyż Rozwadow 
ski nie pozwolił żonie iść do te 
atru, 


— Czy Smoleńska skarżyła 
się świadkowi na postępowanie 
męża? — pada pytaniego prze» 
wodniczącego. 

— Tak, gdyż jestem nietylko 
lekarzem ciała ale i duszy. Poży 
cie małżeńskie miało także 
wpływ na chorobę Smoleńskiej. 
Treści skarg świadek jednak nie 
chce podać, zasłaniając się taje 
mnicą zawodową. 

Dopiero po dłuższem gici 
e z obroną, sąd zobo 
wiązał świadka do a Zes 
znań. Działo się to jednak przy 
drzwiach zamkniętych. 


Na pożycie małżeńskie Roz 
wadowskiego z żoną rzuca chy 
ba najlepsze światło dokument, 
który musiał podpisać Rozwas 
dowski. Dokument ten jest tak 
niesamowity, że odczytanie go 
na rozprawie zrobiło piorunują 
ce wrażenie, 

Treść jego brzmi: 

„Ja, Alekander Rozwadowski 
stwierdzam, ze od dnia 20 czerw 
ca 1934 r. żonie mojej Aleksan 
drze wolno zachowywać się we 
dle swego uznania i wedle 
swych poglądów na etykę i obo 
wiązki związane z małżeństwem. 

Pozostawiając na jej żądanie 
pełną swobodę pod każdym 
względem, nie krępując ją w ni 
czem ani w dzień ani w nocy, w 
domu i poza domem, nie śmiem 
ze swej strony robić jej nietylko 
awantur, lecz nawet wykazywać 
swego niezadowolenia, 

Prócz tego, gdyby ona wyma 
gała według swych pod tym 
względem rozumowań i koniecz 
ności, winienem nawet pozosta 
wić do jej dyspozycji, z kim ona 
to będzie uważała za stosowne, 
jej (nasze) mieszkanie na czas 
przez nią określony“. Podpisał 
(—) Aleksander Rozwadowski. 

Takiego oświadczenia wyma: 
gała Smoleńska od swego męża 
w kilka tygodni po ślubielll I 
czy w tem świetle słowa oskare 
żonego, że nie chciał być „para 
wanem' nie nabierają szczegól 
nego blasku? 

Proces trwał do późnych gos 
dzin wieczornych. 


Donoszą nam z Łodzi: 
Terenem krwawej zbrodni 
był onegdaj wieczorem dom 
przy ulicy Sosnowej 18. W mie 
szkaniu lokatora tego domu, 
malarza 28-letniego Edmunda 
Wydrycha odbywała się liba 
cja, suto zakrapiana alkoho- 
em. 

W pewnej chwili między u- 
libacji powstała 
bójka na noże, W czasie błja- 
tyki zostala) stłuczona lampa 
iw pokoju zapanowały ciemno 
ści. Nagle rozległ się straszny 
krzyk Wydrycha. Uczestnicy 


Wczoraj odbyła się rozpra- 
wa karna w Bydgoszczy prze 
ciwko 8 uciekinierom z więzie 
nia karnego w Koronowie. O- 
skarżeni nie przyznali się do u- 
działu w wykopywaniu podko- 
pu i oświadcyzli, że inicpjato” 
rem ucieczki z więzienia był 
Edward Zawadzki, dotychczas 


meschwytany, który. sam zro- 
bił podkop. Więźniowie wi- 
dząc gotowe wyjście na wol- 
ność uciekli, Sąd skazał 7 oskar 
żonych na 6 miesięcy więzie” 
nia, ósmego zaś na 7 miesięcy 
dlatego, żg będąc schwytanym 
powtórnie, usiłował uciec z wię 
zienia. 


Józef Szymański, właściciel 
sklepu z obuwiem przy ul. Ale- 
je Jerozolimskie 33, ubezpie- 
czył się od kradzieży w jed- 
nem z towarzystw na 4.000 zł. 

W pierwszy dzień Wielkiej- 
nocy Szymański zawiadomił 
policję. że nocy ubiegłej doko 
nano kradzieży. z włamaniem i 
zabrano 154 pary obuwia. Ale 
gdy Szymański zgłosił się po 
wypłatę ubezpieczenia, odmó” 
wiono mu. 

Jak bowiem wykazało docho 

dzena. 


ło polegać na wycięciu filonga 
o wymiarach 60x23 cm. 


Przez taki otwór było rzeczą 
niemożliwą dostać się do skle- 
pu, a tem bardziej wynieść tyle 
towaru, 


I zamiast wypłaty ubezpie- 
czenia Szymański trzymał 
od prokuratora akt oskarżenia 
za usiłowanie oszustwa t. zw. 
asekuracyjnego. Wczoraj sta” 
nął przed Sądem Okręgowym, 
gdzie dowodził, że rzeczywi- 


rzekąme włamanie miaście kradzież miala miejsce. 


bójki rozbiegli sje. Zaalarmowa 
no pogotowie ratunkowe. Le- 
karz stwierdził u malarza prze” 
bicie nożem płuc oraz serca i 
odwiózł go do szpitala, gdzie 
Wydrych niebawem zmarł. 
Policja wszczęła energiczne 


Krwawa zbrodnia w Łodzi 


25-letni Zygmunt Hałasiewicz, 
szwagier Wydrycha, zamiesz 
kały również przy ulicy Sosno 
wej 18. Przyznał on się, że na 
tle porachunków osobistych za 
dał w czasie bijatyki Wydry- 
chowi kilka ciosów nożem, na 


dochodzenie, które początkowo | skutek których malarz zmarł. 


nie dało sg ły i 
Wczoraj rano do jednego z 
komisariatów policji zgłosi! Ax 


Hałasiewicz został osadzony 
w więzieniu do dyspozycji 
władz. 


Japonja należy dziś 
państw najbardziej uprzemysło 
wionych. Ewolucję tę przebyła 
w szybkiem tempie. Zachodzi 
pytanie, jak proces uprzemysło 
wienia wpłynął na zdrowie pu- 
bliczne w Japonii? 

Na pytanie to, interesujące 
każdy cywilizowany kraj, daje 
odpowiedź praca Japończyka 
Katuki Sinzi p. t. „Wpływ u- 
przemysłowienia na śmiertel- 
ność ludności młodocianej i do 
rosłej". Podaje on. że śmiertel- 
ność w Japonji wynosi około 
20 wypadków na 1000 miesz- 
kańców, co odpowiada mniej 
więcej gstosunkotn w państwach 
kulturalnych. 

Ciekawe wyniki dało porów- 
nanie śmiertelności w okręgach 
uprzemysłowionych i rolni- 
czych. Przeprowadzono je w 47 
dużych okręgach, uwzględnia- 
jąc podział ludności według płci 
i wieku. Otóż, biorąc ogólnie 
całą ludność, okazało się, że 
Śmiertelność jest niższa w mie 
ście, niż na wsi. Nie dotyczy to 
jednak ludności pracującej. Je- 
Śli wziąć pod uwagę osoby, do 
rosłe zawodowo - czynne, wów 


do czas zachodzi odwrotny stosu 


nek: śmiertelność ludności pra- 
cującej w mieście, jest wyższa, 
niż na wsi. 

Jest to jeden z nowych dowv 
dów, jak niekorzystnie wpływa 
na zdrowie publiczne praca za 
wodowa w przemyśle. Wielogo 
dzinny pobyt, codziennie, w fa- 
brykach, kopalniach, hutach i 
biurach połączony jest z szere 
giem szkodliwości. które dzia- 


| Wesoły Kącik | 


bo | A 


W NOCY 

Jesienna chłodna noc. Ław- 
ka w Alejach. 

Na jednym końcu ławki chra 
pie spity jak bela jegomość. Na 
drugim końcu siedzi para, On 
w cyklistówce, ona w chustcn. 

Dookoła — żywej duszy. Nie 
słychać żadnego dźwięku, prócz 
chrapania śpiącego pijaka. 

— Mańka — szepcze kawa- 
ler, — trza coś zrobić... 

— Coś ty Antek? Nie możesz 
spokojnie usiedzieć? 

— Okazja jest, to trza sko- 
rzystać. 

— Nie chce i już!.. 

— Nie bądź taka ważna, bo 
pożałujesz. 

— Nie ważna jestem, tylko 
w Alejach nie chce. 

— Głupia! Żywej duszy nie 
ma, gliny nie widać... No? 


— Daj spokój Antoś... Kie- 
dyindziej. 
— Eh, głupia, to głupia... Do 


okoła pusto, ciepino... Serce bo- 
li taka okazję przepuścić. No, 
prędzej, szkoda czasu... 

Mańka tuli się w chustkę i od 
suwa. 

— Mańka! Jak dobrocią nie 
zrobłę, to żebym skonal, w 
morde strzele! 

— Kiedy się boje. 

— Czego? > 

— Ten. co tu siedzi, zobaczy. 

— Czem zobaczy, kiedy ma 
oczy zamknięte! Chrapie, jak- 
by go kto zarzynał. 

Mańka wzdycha ciężko. 

— Ale ty Antoś jesteś nerwo 
wy! Minuty spokojnie nie usie 
dzisz. 

— Bo lak lest okazja, to co 
mam spokojnie siedzieć? Z gliv 
ny nie jestem. 

— No.. dobrze Antoś. 

— Ale jazda prędzej, bo kto 
nadejdzie. 

— Dobrze... Tylko Antoś..: 
żeby to' było ostatni raz... Jak 
mame kocham, więcej się nie 
zgodzę.. Ja nie żadna zdzira je- 
stem, żeby na ulicy... No daj 
pyska... 

— Zostaw teraz z pyskiem) 
Niema czasu... 

— Przytul mnie Antoś... 

— A idźże ty do cholery z 
migdaleniem!.. Teraz na to nie 
czas... No! predzej do roboty! 
Facet śpi jak kamień! Siadaj 
przy niem, kieszenie ohszukaj, 
bierz co jest i więlem! 


łają ujemnie na organizm ludz| - 


ki. Efektem tego jest zwiększe- | 


nie chorobowości i Śmiertelno 
Ści ludności pracującej. 

Tym ujemnym skutkom w 
przeniysłowienia przeciwdziała 
higjena pracy. Dąży ona do te 
go, ażeby praca zawodowa nie 
odbywaia się kosztem zdrowia 
i życia. Higiena pracy przez ra 
cjonalną organizację wysiłku 
ludzkiego, ochronę przed szko- 
dliwościami zawodowemi i opie 
kę lekarską nad człowiekiem 
przy pracy, unicestwia szkodli 
wy wpływ cywilizacji przemy- 
słowej na zdrowie publiczne. 

O dodatnim wpływie higjeny 
pracy na stan zdrowia publicz- 
nego powinniśmy pamiętać. 


Napoleon Sądek. 
|... — AJ 


CHORE PŁUCA 
osłablają organizm 


Leczenie chorych płuc polega me 
stworzeniu takich warunków, aby 
zdolnęści obronne organizmu zostały 
odpowiednio wzmocnione i wykorzy- 


stane. 
Zioła Magistra Wolskiego „PUL- 
MOSA*, zawierające niezmiernie 


rzadką roślinę chińską Schin-Schen, 
stosują się przy aszlu,  zafleg- 
mieniu, potach i stanach podgorącz- 
kowych, przynosząc ulgę. 

Zioła ze znak ochr. „PULMOSA"* 
do mabycia w aptekach, drogeriach A 
składach aptecznych. 


Wytwórula Magister E. Wolski, 
Warszawa, Złota 14 u. L 
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Czwartek 
Walerjana 
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Zamach mordercz 
pod Krakowem 4 


rzucono granat, któryeksplodo- 
wał, raniąc ciężko Klausego w 
obie nogi. Pod zarzutem usiło- 
wanego zabójstwa aresztowano 


aąsiada Piro ki Ą 
puścił się a. deck 


dobnie z p 
biatej. 


zamachu prawdopo- 
obudek zemsty oso- 


Zabójstwo na weselu 


„W Bocheńsku koło Niepoło- 
mie odbywało się wesele „W trak- 
cie sprzeczki został ranny Ta- 
deusz Gaweł. 
zarzutem  usiłowanego 


zabójstwe władze aresztowały 


Jana Guzika. 


Panika w Palestynie 


Prasa prz 
ynosi z Palestyny 
wiadomość o wybuchu paniki, 


a ma pozostawać w związku 


z zatargiem włosko-abisyńskim. | d 


iepokój ogarnął zwłaszcza lud- 
ność arabską, Prasa wszelkich 
odcieni, zarówno hebrajska, jak 

jydowska, podjęły wspólną 
akcję w celu zwalczania tych 
nastrojów. 

W ostatnich czasach krążyły 
w Hajfie pogłoski, iż w razie 
wojny miasto to może być zbom= 

ardowane przez samoloty wło- 
skie. 


Samobójstwo niepocieszo- 
nej wdowy na grobie męża 


k Antonina Kubalowa, miesz- 
anka wsi Zakrzówek pow. lu- 
alskiego, będąc zrozpaczoną 

„ję mierci swego męża, wpadła 

Staa melancholji, postanowiła 
Przeto popełnić samobójstwo, 
y Przynajmniej w ten sposób 
wyć się ze swym mężem. 
wdow dniach zrozpaczona 

Zrobie Wykonała swój plan na 
ozę ka wypijając większą 

ncji octowej. 


Nowelizacja ustawy 
© podatku od lokali 


A tj TP ustawy 

o i zdaje si 

być w sę obecnej nit: 
str Ji tej, zarówno ze 
E „kół Jtścicieli realności jak i 
Sne okatorskich wysuwane są 
aji przy lokty, które idą po li- 
ka lowen, zo wania podatku lo- 
nie o ya 0 wysokości faktycz- 
stęp, acanego czynszu. W na- 
kad wie tego, w wielu wypad- 
zmian aieczną okazałaby się 
p stawy wymiarowej. M. 

any jest również pro- 
zania podatku od lokali 
wie kubatary danego 


in. r ro 
jekt obli 3 


Napad i rabunek 
na plebanji 


Na 
dokonano ję w, Sackedaiowie 
z; iście amerykańskiego 


ało żej ących bandytów 
i w elazną krat ok 
topiki gło do odka: a 
az a bandoa ać rabunku, 
Pira a padł skarb, 
a alg duża ilość 
LE ocie, pamiąt- 
a zy polskich, oraz 
z mio polskie. 
ne z rali nawet książe- 
À Michal, u Da nazwisko ks. 
Pościg s iego. Zarządzony 
narazie nie dał rezultatu. 


W Kozicach pod Krakowem 
do mieszkania Karola Klausego 
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KRONIKA KRAKOWA 


Morderczyni śp. Gierasówny ujęta 


(M.) Nasz dziennik pierwszy 
w Krakowie dowiedział się o 
ujęciu sprawczyni zbrodni 
na śp. Gierasównie. Wieczorem 
wydaliśmy nadzwyczajne wy- 
danie, które momentalnie roz- 
chwytano na mieście. 

mudne trwające od blisko 2 
tygodni śledztwo w sprawie 
bestjalskiego morderstwa po- 
pelnionego na osobie śp. Julji 
Gierasówny uwieńczone zostało 
dzięki energicznym staraniom 
sędziego śledczego dr. Rogow- 
skiego, prok. dr Panka oraz 
naczelnika Pollaka i kom. Cy- 
gana wielkim sukcesem. 

Oto na polecenie sędziego 
Rogowskiego dokonano licznych 
aresztowań. 

Wydawało się z początkn, 
że zbrodniarz nie zostanie ujęty. 
Tymczasem w całej sprawie na- 
stąpił sensacyjny zwrot, bowiam 
aresztowana w dnia wczorajszym 
dziewczyna, po kilkugodzinnem 
przesłuchaniu w Wydziale śled- 
czym P. P. przy ul. Siemiradz- 
kiego przez sędziego Rogow- 
skiego, przyznała „ię do popeł- 
nienia zbrodni, opisując przytem 
szczegółowo, jak dokonała zbro- 
ni. 

Poniżej podajemy relacje w 
takiej nacje, jakiej do nas 
dochodziły. 

Oto okazało się, że morder- 
czynią jest 16-letnia serdeczna 
koleżanka śp. Gierasówny, nie- 
jaka Czakówna. Zebrane przez 
nas bliższe szczegóły przedsta- 
wiają się następująco : 


Gierasówaa obracała się w 
bardzo złem towarzystwie. Mi- 
mo, że sekcja zwlok Gierasów- 
ay nie stwierdziła śladów de- 
floracji, to jedaak stwierdzonem 
zostało, że Gierasównie nie byli 
obcy mężczyżai. Również Cza- 
kówna nie była dziewicą. 

Krytycznego dnia Czakówna 
z Gierasówną udały się na Si- 
koraik i jak zeznaje Czakówna, 
tam bawiły się w ciuciubabkę. 
W trakcie tej zabawy Giera- 
sówna została udaszoną przez 
Czakównę. 

Po zbrodni Czakówna była 
wielokrotnie przez władze prze- 
słuchiwana i mimo dokładnego 
badania nie wyjawiła niczego, 
coby mogło doprowadzić do 
wykrycia zbrodni. 

Dopiero dalsze poszlaki, a 
specjalnie zbadanie trybu życia 
Czakówny i Gierasówny dopro- 
wadziło sędziego Rogowskiego 
na ślad morderczyni. 

Aresztowana Czakówna do 
winy w zupałności się przyznała 
a zawieziona na Sikornik opisała 
dokładnie przebieg zbrodni i 
tło. 

Otóż zeznania Czakówny od: 
słaaiają niezwykłą ohydę i zgni- 
liznę jaka panaje wśród mło- 
dzieży. Obie koleżanki mimo tak 
młodego wieka prowadziły się 
bardzo Źle. 

Czakówna zeznaje, że Giera; 
rasówna odgrażała się, o 
wszystkim doniesie aiba 
Czakówny. To było powodem— 
według zeznań Czakówny— że 


Czakówna powziąwszy planjz oczu i zdyszana siadła na po- 


zamordowańia Gierasównej zwa- 
biła swą ofiarę na Sikornik. 
Było to w czwartek dnia 29 
sierpnia w godzinach popoład- 
niowych. Przyszedłszy na polan- 
kę Czakówna zaproponowała 
Gierasównie zabawę w ciucia- 
babkę. Kiedy Gierasówna zmę- 
czona bieganiem zdjęła chastkę 


Z za kulis nadużyć w Urzędzie Skarbowym 


W dalszym ciągu procesu o 
nadużycia w urządzie skarbo- 
wym w Krakowie zeznawał osk. 
Władysław Solecki, osk. Wła- 
dysław Ziarko i osk. Tadeusz 
Daczkowski który jako młody 
chłopiec uciekł do „Legjonów, bio 
rąc ndział w kampanjach wojenn. 

W roku 1920 został ciężko 
ranny pod Beruzyną. Leżąc kil- 
ka miesięcy w szpitala stał się 
morfinistą — nie mogąc się wy- 
zwolić z nałogu aż do ostatnich 
czasów. 

Kilka razy leczył się w Ko- 
bierzynie, czy też w innych za- 
kładach dla umysłowo- chorych. 
O chorobie Daczkowskiego wie- 


lance tuż obok krzewów, Cza- 
kówna zarzuciła jej przygoto- 
towaną tasiemkę na szyję, prze 
wróciła ją na ziemię, a następ- 
nie taśmę zacisnęłą. Osłabiona 
gonitwą i zadyszana Gierasów- 
na nie mogła się prawie bronić 
Bojąc się by ofiara nie zwabiła 
kogoś krzykiem Czakówna za- 


"działy władze przełożone, mimo 


tego jednak przyjęto go do służ 
by i oddnno prowadzenie kasy 
w Il. Urzędzie Skarbowym. 

Zdefraudował 7 tysięcy zł, 
których spotrzebował na zakap- 
no morfiny i ma potrzeby do- 
mowe. Na ro prawę przyjechał 
z zakładu dla umysłowo-cho- 
rych i dla leczenia morfinistów 
pod Grodnem. 

Osk. Marjan Plaskara do wi- 
ny się nie poczuwa. Zeznaje, że 
miał małą pensję, że pracował 
po nocach, a kiedy mu dzieci 
zachorowały na  Szkarlatynę, 
zwrócił się o pożyczkę do Ha- 
lińskiego, który mu pożyczki 


Tajemniczy dramat na ul. 


W domn przy ul. Konarskiego 
20 mieszka 45-letnia właścicielka 
realności, Anaa Polowitz, oraz 
25 letni inżynier Eugenjusz O- 
gorzały. 

Wczoraj przedpołudniem mie- 
szkańcy tego domu zauważyli 


gaz wydobywający Się z miesz- 
kania Anny Pallowitz. W wy- 
sokim stopniu zaniepokojeni ot- 
warl: drzwi. Okazało się, że za- 
truciu zresztą przypadkowemu 
gazem świetlnym ulegli tak Po 
lowitz, jak i Ogorzały. 


powzięła zamiar zamordowania 
koleżanki. 

Czakówna początkowo nie 
chciała się przyznać do popeł- 
nienia zbrodai, dopiero półaiej 
rozpłakała się i o wszystkiem 
opowiedziała. 

Czakówna, mała, brzydka, z 
czarną grzywką, a śp. Gierasów. 
na ladaa rosla dziewczyna, — a 
więc może względy konkaren- 
cyjae odegrały w tej zbrodni 
dużą rolę. Jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy, młodej zbro 
dniarce jest na imię Marja, jest 
córką ślusarza, mieszka w Kra 
kowie przy nl. Krupniczej 26. 


fałszywych monet i wyrokiem 
sąda został skazany na karę 2 
i pół letniego więzienia. Tak 
więc wyjaśniono zagadkę ponu- 
rej zbrodni na Sikorniku. Spra- 
wiedliwości stało się zadość. — 
Społeczeństwo odetchnie z ulgą. 

Wdzięczność należy się wła- 
dzom z sędzią śledczym dr. 
Zygmantem Rogowskim na cze- 
le za wyświetlenie tej zagadki. 

Pan sędzia dr. Rogowski, któ- 
ry z całą ©nergją, poświęcal 
wszystkie swe zdolności do u- 
jawienia sprawcy zbrodni, za- 
sługaje na prawdziwe i wielkie 
aznanie. 

Zaś Wydział Sledczy P. P. 
staaął na wysokości zadania, 
czem jeszcze raz udowodnił, że 
kierowany jest przez świetnych 
znawców kryminologji. 


Jak Czakówna mordowała Gierasownę 


kneblowała jej usta trawą. Kie- 
dy Gisrasówna nie dawała zna» 
ku życia Czakówna zaciągnęła 
ją głębiej w krzewy a następ- 
nie odeszła z miejsca mordu do 
domu. 


Czytajcie dzisiejszy 
NOWY SPORTOWIEC 


odmówił, jedaakowoż wskazał 
mu drogę jak należy defraudo- 
wać, ograniczył się tylko do 
kilka pozycji. 

Nie chcial robić dalszych na- 
dużyć i starał się nawet być 
uczciwym człowiekiem. 

Po uzyskaniu pożyczki w 
dwóch samorządowych instytu- 
cjach bankowych w wysokości 
900 zł. częściowo pobrane kwety 
zwrócił wpłacając na rące Haliń- 
skiego. Do popełnionych mal- 
wersacyj przyznał się sam. 

Po przesłuchaniu biegłych 
orzesłuchano 6 biegłych, po- 
czem rozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego. 


Konarskie 
»narskiego 

Zawezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po udzieleniu za” 
trutym pierwszej pomocy pole 
cił oboje przewieżć do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie. 

Stan obojga jest bardzo ciężki. 


Echa nadużyć w Ubezpieczalni Społ. 


Dnia 27 sierpnia br. rozpo- 
czął się przed okręgowym SĄ- 
dem karnym w Krakowie pro- 
ces przeciwko trzem urzędni- 
kom krakowskiej Ubezpieczalni 
Społecznej, a mianowicie: Paw 
liszkiewiczowi, Sapeckiemu i 
Urbańskiemu, oskarżonym © na- 


dużycia pieniężne. 

Po kilkudniowej rozprawie 
odroczono ją do 16 września, 
celem przesłuchania nowych 
świadków. 

W dniu wczorajszym składał 
zeznania dyr Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Zakopanem a b. re 


ferent Ubhezpieczalni krakowskiej 
p. Kasztelewicz. 

Ponieważ jeden ze świadków 
wezwanych na salę rozpraw le 
ży chory w szpitalu, odroczono 
zaowu rozprawę do dnia 16 bm. 
godz. 12 


Ojciec Czakówny był swego 
czasu aresztowany za robienie 


Atlaatic Nie chcę wiedzie4 kim jesteś 
Apolla „Kaprys Hiszpaaki”. 

Bag-tala „Malowaaa ATE i rawja 
Jegianne pedrygi. 

Prominń : „Wiosenna parada”. 

Stella „Antek policmejster". 

„Pat i Patachon jako jazzba- 
dziści''. 

Satara: „Dziewczę z obłoków". 
Uelecha Mała mateczka”. 

Wanda: „Legjon aie Atenon cha 


Radjo 


Kraków G. 6.30 Transm. z Warsz. 
11.57 Hejnał z Wieży Marjackiej 12.02 
Traasm. z Warsz. 12.15 Transm. se 
Lwowa i Warsz. 13.50 Koncert 15.15 
Traasm. s Warsa. 16.45 Transm. z Po- 
zaasia i Warsz. 17.'0 Transm. ze Lwo- 
wa i Warsz. 18.80 Pogadenka 18.40 
Dokąd jechać w święta 19 Wśród na- 
szych przyjaciół 1920 Koncert 19 
Wiadomości sportowe. 


Nocny dyżur aptek 


Apteka ped Słońcem Rynek A=B 
43, pod Edktlapen Gertrudy 1, 3 
Matką Boaką Krowodarska 74, w De 
aikach Koaopaickiej 3, pod Złotym 
Orłam Krakowaka 9, Mogilska 16. 

Apteka Podgórska Ryaek I 


Nocny dvyżar lekarzy 
Dr. Baranawski Włodz. Tatarska 11 
Dr. Rosonbsum Barbora J. Fałata 14. 
Or. Herzhaft Stanisla Fiorjańska 47. 


Z Teatru im. J. Słowackiego 
„W ychowanka”. 
KINA 
Adria: „Marzące usta" 
Ś wit 


drdatawanie kupca 
krakowskiego 

Straż Graniczna urządziła wczo 
raj we Lwowie na Dworcu Głó- 
wnym obławę, a to w czasie 
przyjazda pociąga pospiesznego 
z Krakowa. 

W czasie wysiadania pasaże- 

rów z pociącu; przytrzymano 
dwóch mężczyzn podejrzanych o 
przemyt. Istotnie, w czasie re- 
wizji znaleziono u Ch. Wasser” 
steina kupca krakowskiego 1 
kg. sacharyny, pochodzenia za- 
granicznego, zaś u Sz. Ferstaba 
z Radziwiłowa, szklarza z zawo: 
du, 7 kg. sacharyny. 
Obydwa wymienionych are- 
sztowano i odstawio o do dy- 
spozycji Sądu sacharynę zakwe- 
stjonowano. 


Wybory senatorów 
w Krakowie 


Stoimy w przedednia wybe- 
rów do senatu. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 12 w południe 
w sali Starego Teatru, odbędzie 
się pod przewodnictwem prezy- 
denta m. Krakowa pułk. Kaplic- 
kiego, zebranie wojewódzkiego 
kolegjum, które wybierze 4 se- 
natorów ziemi krakowskiej. 

W kołach poinformowanych 
utrzymują, że w skład senatu z 
województwa krakowskiego wej- 
dzie 3 b. legjonistów, podobnie 
zresztą jak do sejmu w Krako- 
kowie mandaty zdobyli trzej b. 
legioniści pp. Pochmarski, Sta- 
rzak i Jasiński. Wybory do se- 
natn stanowią przedostatni akt 
przed ukonstytuowaniem sie no- 
wych izb ustawodawczych, 

Ostatnim aktem będzie powo- 
łanie przez Prezydenta Rzplitej 
32 senatorów z nominacji. 


Komornik przed sądem 


Przed sądem grodzkim w 
Podgórzu przed sędzią dr. Cza- 
mą i osk. publ. prokuratorem 
dr. Jarosińskim zasiadł na ławie 
oskarżonych b. komornik rew. 
XI. w Krakowie później zaś XVI 
rew. Jerży Lgocki oskarżony o 
zaniedbanie swej kancelarji do 
tego stopnia że nastąpiły nadu- 
życia przez jego personel. 

Sędzia po przesłuchaniu świad- 
ków i wywodach stron  przer- 
wał rozprawę do soboty, w któ- 
rym to dniu ogłosi wyrok. 

Bronił adw. dr. Jan Bardel. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Alfred Kwiatkowski. 
Drukarnia Monopol, w Krakowie 


ul. Na Gródku 2, — Tel. 173-02. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Nr. 252 


Laureaci naszego konkursu 


mają głos! 


W najbliższych dniach zaczynamy drukować dalsze zdjęcia uczestników konkursu 


Laureaci naszego konkursu fil 
mowego odwiedzili w dniu 
wczorajszym redakcję. Przybyli 
wzruszeni i rozradowani, wdzię 
czni fertumie, że właśnie dla 
nich była łaskawa. Pewnego ros 
dzaju duma, pozbawiona wszele 
kiej sztuczności, przebijała z ich 
twarzy, że z ogólnej liczby trzy 
stu uczestników konkursu wy: 
bili się dzięki swoim walorom 
na czoło, i przedostali się do 
dziesiątka laureatów. 

Zaniieszczona w gazecie foto: 
grafja poszczególnych uczestni: 
ków nie odzwierciadlała prze» 
cież wszystkich ich walorów. 
Widzieliśmy tylko, że jedni są 
przystojni, drudzy mniej, że 
jedni mają rysy oryginalne, inni 
pospolite. Wczorajsze spotka: 
nie dało nam możność wniknię, 
cia do ich duszy, poznania 


się z ich życiem, i z ich tęskno» 
tami. 

Zadawaliśmy pytania, oni od 
powiadali. Odpowiedzi te są 
nietylko ciekawe dla nas, ale 
przedewszystkiem dla szerokich 
rzesz naszych czytelników, któ» 
rzy w ciągu długich tygodni, z 
dnia na dzień, studjowali ich 
twarze, aby potem poprzeć ich 
pragnienia artystyczne, skrome 
nym kuponem wrzuconym do 
skrzynki redakcyjnej. 

Posłuchajmy zatem, co mówią 
nasi laureaci o sobie. 

Dziś oddajemy głos p. Wan: 
dzie Poznańskiej. 


ZARABIAM 18 ZŁOTYCH 
TYGODNIOWO 
Wymarzonym typem biednej 


Wanda Poznańska 


dziewczyny, która sięga po lau» | da Poznańska, zamieszkała w 


ry artystyczne, jest panna Wane | Warszawie 


zz w 
NA MAŁEJ WOKANDZIE.. 


Pamiątka po wuju 


(A.E.) — Tera to już, Stef- 
ciu, żadnem sposobem się nie 
wykręcisz! — mówił pan Alek- 
sander Nasiłowski. — Oddaj po 
dobroci te torse, któreśmy ci 
pożyczyli, Sam widzisz, że 
Hankiewicz i Górecki złem o- 
kiem na ciebie patrzą; dawno 
cię już chcieli w mordę zama 
lować, ale zawsze im mówiłem: 
„Wolnego, chłopcy! Zobaczy- 
cie, że Stefek sam zapłaci!” 

— Pókiś nie miał gotówki — 
ciągnął pan Nasiłowski — i by 
łeś pętak takżesamo jak i my, 
tośmy czekali. Ale tera wujo 
ci forsiasty kojinął, schedę wzią 
łeś, sary masz jak lodu, więc 
płać, brachu? 

Pan Stefan Gąsiorek ryknął 
wielkim płaczem. 

; — Sierota jestem samotna! 
Jak ten palec, bidactwo, kręcę 
się po świecie!.. Bee::. Niema 
już wujaszka rzego kochanego. 
„ — Co będziesz, Stefciu, war 
lata odwalał? — rzekł pan Na 
siłowski dobrotliwie. — O wie- 
le by ci tatuś, albo też mamusia 
rodząca kopytko wyciągnęła, to 
byś miał potrzebę łzami się za 


lewać. Ale po wuju? Odrazu 
widać, że tę dla pucu robione. 
Dawaj lepiej moniaki i skończo 
na parada. 

— Nie mogę! — płakał pan 
Gąsiorek. — Żadnem tasonem 
nie mogę! 

— Jakto nie możesz? Wuio 
twój bogaty kite odwalił, a tor 
sy oddać nie chcesz? 

— No pewnie! beczał spad- 
kobierca. — Ta forsa, to prze- 
cie jedyna pamiątka, co mi się 
po wujaszku kochanym zosta- 
are 

Pan Nasilowski, widząc, że; 
dobrem słowem pieniędzy nie 
wydębi, wymierzył rozplakane 
mu dlużnikowi parę tęgich kop 
niaków. Ten rodzaj argumenta 
cji pomógł i należność została 
szybko wpłacona na ręce pana 
Nasiłowskiego. 

Wierzyciele opuścili miesz- 
kanie. Ale już na schodach wy 
nikła pomiędzy nimi bójka o 
podział otrzymanej sumy, na- 
stępstwem czego bvla sprawa 
w Sądzie Starościńskim i wy- 


przy ul. Ostroroga 
23. Matka jej jest wdową. Dwo 
je dzieci, jakie pozostały po mę 
zu, musi pracować na jej ue 
trzymanie, bo sama jako okrys 
ciarka, wskutek zepsucia wzros 
ku, nie może dalej pracować. 
Stąd też panna Wanda, jako 
młoda dziewczynka, niemająca 
jeszcze ukończonych osiemna» 
stu lat, musiała się poświęcić 
pracy. zarobkowej. Poszła do hu 
ty. Przyjęto ją niby w charake 
terze ekspedjentki, ale przecież 
wyzyskują ją. Sama tego wpraw 


Praktyczny 


ARG 


Oto jak wglądu tragarz ze 


rok skazujący pana Nasiłow-|swym synkiem na przechadz- 


skiego na cztery dni aresztu. 


ce. 


k 
WY//E I 
; dą 


dzie me mówi, jest zadowolona, 
że przynajmniej w ten sposób 
może przyjść z pomocą biednej 
matce. Wystarczy jednak dos 
wiedzieć się o jej zarobkach. 
Panna Poznańska zarabia 18 
złotych tygodniowo. ]Jedynem 
jej marzeniem od najdawnieje 
szych lat był film. 
— Zagrać w filmie było dla 
mnie szczęściem. Równego nie 
widziałam i nie widzę. Żoba: 
czyć siebie na ekranie! W najs 
skromniejszej choćby roli, ale 
przy boku ludzi, których nazwi 
sko rozsławiło się już szeroko 
w sferach filmowych. 
— Jakiego rodzaju role odpo 
wiadałyby pani najbardziej? 


„ZIUTA W.: Czekają przykrości 
i zmartwienie, ale przejściowe. Będzie 
się Pani cieszyć dobrem zdrowiem. 
Szczęśliwa liczba 13. 


„NINA“: Z walk życiowych wyj: 
dzie Pani zwycięsko. Grozi Pani po» 
ważne niebezpieczeństwo. Piękne na: 
dzieje nie spełnią się. Interesy nie po 
prawią się narazie. Ten, którego Pa 
ni kocha, odejdzie i to w krótkim już 
czasie, wskutek naprawdę nieprzewie 
dzianych okoliczności. 


„PODEPTANA HANKA": 
dzo, a bardzo Pani współczuję, ale to 
co się stało nie obyło się bez Pani wi 
ny. Proszę za wszelką cenę zerwać 
z dotychczasowem życiem, bo tylko 
wtedy będzie Pani mogła zaznać 
szczęścia. Jest Pani przecież jeszcze 
młoda, a i urodą nie grzeszy. Przede 


Bar: 


wszystkiem proszę! unikać koleżanek, 
tóre wywierają na Panią bardzo zły 
cierpieniu. Dos 


wpływ. Pociecha w 
Czeka Panią 


wie się Pani nowości. 
długie życie i chwilowa radość. Dużo 
czeka jeszcze Panią w życiu trosk i 
przykrości. Z natury nie jest Pani zła 
i jeśli posłucha mej rady będzie szczę 
śliwa w życiu. Ile razy będzie Pani 
potrzebowała mej pomocy, proszę pis 
sać śmiało i otwarcie, Proszę się stas 
nowczo zacząć starać o pracę bo ją 
Pani otrzyma i wszystko będzie də 
naprawienia. Narazie o chłopcach pro 
szę nie myśleć i nie kochać się, bo bę 
same rozczarowania. Serdeczne 
pozdrowienia. Fotografja do odebra» 
nia w adm. „Ostatnie Wiadomości” 
w godz. 10 — 3 i 5 — 7 wiecz, 


„ROM — Rembertów“: Czeka Pana 
życie bez poważniejszych trosk, Drob 
ne przykrości i rozczarowanie. Jest 
Pan często za bardzo ciekawy. Obda 
rzą Pana zaufaniem. Jest Pan zazdro 
sny. Sprawa, która tak bardzo Pana 


— Dramat odpowiadałby mi 
najwięcej. Lubię ujmować zycie 
głęboko, lubię wczuwać się w 
tragedje ludzkie, bo sama juz 
dosyć swoich przeżyłam. Czuję 
w sobie dużo sentymentalizmu, 
który śmiem wierzyć mógłby 
zostać wykorzystany. Wystars 
czy chyba pragnienie dania jak 
najwięcej z siebie. A to pragniee 
nie góruje u mnie ponad wszy! 
stko. d 

Z uznaniem patrzymy w pięk 
pe, inarzące oczy młodej dziews 
czyny i myślimy, w jakiby spo” 
sób spełnić wszystkie te dziew» 
częce marzenia o szczęściu i o 
sławie. Jutro zabiorą głos dalsi 
laureaci naszego konkursu. 
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Janusz Kmicic tłumaczy sny 


interesuje i o której Pan ciągle myśli 
nie tak szybko jeszcze będzie załat« 
wiona. 

„Je G": Niezaspokojone popędy. 
Obmowa. Choroba w rodzinie. Skłon 
ność do rozrzutności ma Pani i jej 
brat. Czekają miłe chwile. Niepotrzee 
bne kłopoty. Niebezpicczeństwo przej: 
ściowe. Posadę Pani otrzyma. Koles 
żanka racji nie ma, bo wyjdzie Pani 
zamąż i będzie szczęśliwa. Fotografię 
odsyłam. 

„KOCIAK“: Bardzo dobrze, że 
Pani tak bardzo dba o swój honor. 
Czekają łzy. Proszę spróbować gry 
na loterji, ale tylko raz. Szczęśliwa 
cyfra 7720. Ma Pam fałszywych przy 
jaciół. Czeka Panią wstrętna przygo% 
da. Egzamin pójdzie nieżle, ale trzes 
ba trochę więcej pracować. Z chłop» 
ców, których Pani zna, żaden się Nią 
więcej nie interesuje i z tych znajo% 
mości nic nie będzie. 3 

S. KEPKA: Nadzieje się spełnią. 
W rodzinie śmierć. Czeka niekorzyste 
ne wydarzenie. 

. „ZAGŁOBA“: Życzenia Pańskie 
spełnią się. Ma Pan szczęście do los 
terji. Szczęśliwa cyfra 65. Czekają 
przeciwności, duże zarobki i szczęślie 
we chwile. Wielka przykrość. Stała 
praca będzie i wtedy należy dopiera 
pomyśleć o ożenku. 

„DZINA Z LIPNA“: Nadzieje Pa 
mi się spełnią. Sprawy Pani pogmatwa 
ją się. Zamąż Pani wyjdzie i będzie 
szczęśliwa. 

„JANA Z LIPNA“: Czeka honor. 
Skłonność do zazdrości. Czeka ra» 
dość. Potrzebuje Pani ro ki. Drob 
na miedyspozycja. Otaczają fałszywi 
przyjaciele, więc proszę się strzec! 

„WOŁODYJOWSKI": Przedsięwzię 
cie Pańskie nie uda słę. Czeka poważ 
na choroba, niepowodzenie, wypadek. 
Przeszkody. Poniesie Pan szkodę z cy 
dzej winy. 


DANIEL BACHRACH 


Śladami przestępców 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Sledczego 


Uwiedziona 


—Dał mi przytem drobną sumę 
na podróż do domu. W Wars 
szawie nie mogłam otrzymać 
żadnego zajęcia i nie pozostało 
mi nic innego, jak powrócić do 
domu. Przedsiębiorstwo ojca 
mego podupadło zupełnie i w 
domu zastałam straszną nędzę. 
A sroży się zima... Nadchodzą 
święta Bożego Narodzenia. Pos 
stanowiłam — zdławiwszy w so 
bie wstyd — udać się do p. Ż. 
do Warszawy z prośbą o jakąs 
kolwiek pomoc. Kiedy przybye 
łam do Warszawy i zgłosiłam 
się do niego, opowiadając o 
mojem strasznem poiożeniu, od 
powiedział: 

— Niestety, pieniędzy nie 
mam, (co było kłamstwem) 
więc nie dam. Mogę ci dać najs 


wyżej kilka funtów mąki, Po» 
czem wyszedł do kuchni, by mi 
ją przynieść. Zostałam w poko 
ju sama. Łzy żalu cisnęły mi się 
do oczu, Wtem wzrok mój padł 
na biurko: Zobaczyłam portfel 
i nie wiedząc, że znajduje się w 
nim tak olbrzymia suma, zabra: 
e go i uciekłam. Oto wszysts 

o. 

— Co pani zrobiła z temi pies 
niędzmi? 

— 8000 rubli mam jeszcze nie 
naruszone, resztę zaś zużyłam 
na spłacenie najgwałtowniej: 
szych długów i na niezbędne 
sprawunki. 

Bezzwłocznie wezwałem ad: 
ministratora domu i dozorcę z 
ulicy Zielnej, jak również sąsia 
dów jej, których podała na 


świadków. Kiedy potwierdzili 
oni jej zeznanie, oburzenie moje 
na postępowanie owego „gentle 
mena“ nie miało granic. Na dru: 
gi dzień dowiedziawszy się z 
gazet o aresztowaniu panny K. 
p. łosił się do mnie w tos 


Ż. zg 
warzystwie swego Syna. Znalazł 
szy się z mim sam na sam, pora: 
dziłem mu, by zabrał zpowro: 
tem pieniądze, które p. K. od: 
dała dobrowolnie i wycofał os 
skarżenie. 

= Nie! Nie zrobię tego, ta 
dziewczyna kłamie bezczelnie i 
nie mnie z nią nie łączyło, — od 
burknął, a ze złych jego oczu 
błyszczała zawziętość. 


— Panie Z., nie przemawiam 
teraz do pana jako urzędnik, 
lecz jako człowiek do człowier 
ka i proszę pana. a raczej radzę 
panu, by cofnął pan zameldowa 
nie. 


— Panie Komisarzu, oświad: 
czam panu urzędowo, że oskar: 
żenia nie cofam i złodziejka mu» 
si ponieść zasłużoną karę. 

— Nie wiem, czy to jest etycz 
nie z pańskiej strony, ze wniósł 
pan. doniesienie o kradzieży, 


przedstawiając sprawę w fals 
szywem świetle. Twierdził pan 
przytem, że-zna pan p. K. tyl 
ko przelotnie, co jest sprzeczne 
z zeznaniem świadków, jak rów 


— To jest już moja rzecz — 
odparł arogancko i wyszedł. 

Nie pozostawało mi zatem 
nic innego, jak odesłać pannę K. 
do więzienia śledczego, sam zaś 
udałem się do sędziego śledcze» 
go, któremu poruczono sprawę. 
Opowiedziałem mu  szczegóło» 
wo o przejściach nieszczęśliwej, 
uwiedzionej dziewczyny, i © nie 
ludzkiej zawziętości jej uwodzi 
ciela. 

— W dodatku teraz więzie: 
nie, panie sędzio, zabiją ją dus 
chowo, moralnie i fizycznie. 
Czy nie mogłaby odpowiadać z 
wolnej stopy? — zapytałem. 


— Mógłbym ją ewentualnie 
zwolnić za minimalną kaucją. 

W/obec tego, że rodzice jej nie 
mogli jej pomóc, udało się po 
licznych staraniach nakłonić 
jednego z jej znaiomych do złos 
zenia za nią kaucji w kwocie 


300 M 


W międzyczasie p. K, otrzys 
mała posadę wj m z biu 
technicznych na Pradze, gdzie 
pracowała przez dłuższy czas 
ku największemu zadowoleniy 
swego chlebodawcy. 


Wreszcie nadszedł dzień rozs 
prawy sądowej. 

Pan Ż. był na tyle przezorny, 
że na rozprawę się nie stawił | 
nie popierał oskarżenia. Przeczu 
wał widocznie, że gdyby świade 
czył w tej sprawie, to nie oszczę 

bym goiz sali sądowej 
wyszedłby więcej upokorzony, 
aniżeli oskarżona. 

Po wyjaśnieniu całej sprawy, 
sąd przyznał oskarżonej daleko 
idące okoliczności łagodzące i 
skazał ją na jeden miesiąc aresz 
tu z zawieszeniem kary na dwa 
lata. 


Widywałem ją jeszcze przez 
jakiś czas w Warszawie i jak się 
później dowiedziałem, wyszła 
ona zamąż za bogatego fabry: 
kanta łódzkiego i jest obecnie 
szczęśliwą żoną i matką dwoje 
ga ślicznych dzieciaków. 


Koniec. 
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Coś dla Pani 


Berety w dalszym ciągu są modne. 
Ale największą sensacją sezonu są bee 
rety, robione ręcznie, szydełkiem z bia 
lej wełny. Eleganckie paryżanki, któż 
re własnoręcznie robią sobia te bereci 
ki o dość dużym talerzyku, noszą je 
najtozmaiciej, Zależnie od tego, jak ko 
mu jest do twarzy. Można więc nosić 
piasko, ściągnięty na czoło, odrobinkę 
na bakier — włedy nadzwyczajnie szy 
kownie będzie, jeśli przewleczemy na 
wierzchu czarne lakierowane piórko. 
af to wtedy iście paryski wdzięk. Je» 
tli jednak pani w tak włożonym bere« 
cie nie będzie do twarzy — fo proszę 
spróbować nosić inaczej — a więc ścią 
Snięty zupełnie na jeden bok, co wy 
gląda trochę zawadjacko, lub też no 
simy w ten sposób, że talerzyk beretu 
'Wetzy od tyłu! jakby aureolę, pozosta 
witając odsłonięte czoło. Proszę przy" 
plerzyé i wypróbować, w czem pani 
jędzie najbardziej do twarzy. 


Czytajcie 
„Wesołe Wiadomości” 
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Tajemnica przeklełego zaniku 


, W okolicach starego miasta 
jugosłowiańskiega 


Zmija pomściła śmierć pięknej kobiety 


Nietylko zwykli śmiertelni: 


Skoplie | cy, lecz i sam potężny sułtan z 


wznoszą się ruiny drewnianego |zawiścią przysłuchiwał się opo 


zamku, który niegdyś 


należał | wieściom o pięknych kobietach 


do znanego bogacza tureckiego |haremu Gajszy<pasży. Wkońe 
Gajszyspaszy. Z tym oto zam- |cu nie mógł opanować zazdro» 
kiem jest związana moc legend |ści i „polecił paszy, by mu po 


i opowieści. W większośc: do: 
tyczą one haremu, który zajmo 
wał dużą część zamku. 

Harem Gajszy » paszy byl 
opiewany na całym półwyspie 
bałkańskim i nawet w Turcji. 
Znajdowały się 
najpię niejsze kobiety dawne: 
go potężnego państwa. 


Intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Pragnę mieć dziecko! 


„Smutna mężatka” 

pisze nam: 

.»Od 8 lat jestem mężatką. W 
Pierwszych miesiącach po ślue 
bie spostrzegłam, że mam zostać 
matką, z czego się bardzo cieszy 
łam, s mąż mój szalał z radości, 
gdyż kochał mnie i to, co mias 
ło przyjść na świat, miało być 
dalszą osłodą naszego życia. 

z szczęście trwało zbyt 
krótko i tu się zaczyna cała mos 
ja tragedja. Rae, schodząc ze 
schodów, potknęłam się i spa: 
dłam z całego piętra. Oczywi: 
ście, pogotowie, doktór, szpital 
i Semiesięczna kuracja, przywró 
ciły mi życie, które było już na 
włosku. 

Od tej pory jestem bezdziete 
na, t. j.od 7 lat, a przecież tak 
pragnę mieć choć jedno dziec» 
ko, bo ono, to maleństwo, przy 
wróciłoby mi cały spokój due 
cha i miłość męża, który mnie 
tak bardzo kochał, a dziś? 

Nieraz mu robię wymówki, 
że mnie zostawia samą, jak pus 
stelnika, a sam zawsze gdzieś 
"dzie. Przecież go nie posądzam 
> zdradę, wiem, że tego nie 
sobi, wiem, ze tak samo cierpi, 
jak ja. Daje mi zawsze krótką 
odpowiedź: „Idź i ty, gdzie tyle 
ko chcesz, i rozerwij się. Prze” 
cież ja ci nie bronię". 

Do całego nieszczęścia doszło 
jeszcze jedno, bo został zredu» 

owany, lecz choć nie pracuje 
stale, ale dorywczo, daje mi 
wszvstko, co mi potrzeba. 


Narzekać nie mogę, bo ma do 
bre serce i łagodny charakter. 
Lecz nieraz mówię, aby się stas 
rał o uzyskanie jakiejś stałej pra 
cy, choć sama dobrze wiem, że 
dziś jest o to bardzo trudno, 
ale jednak. Wtedy mi odpowia: 
da: „Ach, mnie i to wystarczy, 
co mam. Przecież dzieci mnie 
nie obsiadły i jeść nie wołają!“ 
I wtedy go napada jakiś dziki 
szał, ze wprost krzyczy: „O, 
gdyby były dzieci, musiałbym 
im dać to, co im się należy, ale 
że ich niema, więc musi być tak, 
jak jest!" 


A przecież tak być nie może, 
drogi Panie Redaktorze, gdyż 
czuję, że jestem i staję się dla 
niego coraz więcej daleka. Gdy 
pomyślę, że może mnie już nie 

ocha, to wprost warjacji dosta 
ję, a przecież nie chciałabym, bo 
ja go tak bardzo kocham i drżę 
na myśl, że on, mój ukochany 
mąż, może ode mnie odejść, 

prost sobie nie wyobrażam 


darował kilka pięknych kobiet. 
Pasza nie wykonał tego rozkas 
zu, a sułtan, oburzony niepo» 
słuszeństwem swego poddanes 
go, wysłał do Skoplie ekspedy 
cję karną, która miała spalić za 


tam bowiem |mek „buntownika” i porwać je 


go kobiety. 
Gajszę « paszę i jego harem 


zycia bez niego i dlatego jestem 
wiecznie smutna. 
„ Więc dlatego. drogi Panie Re 
diaktorze, błagam Cię, wydru+ 
kuj moją prośbę w całości w 
moich kochanych „Ostatnich 
Wiadomościach“. Może znaje 
dzie się jaka poczciwa dusza z 
panów lekarzy, który zrozumie 
moje katusze duchowe, i zechce 
się zająć moją osobą, aby mnie 
wyleczyć i doprowadzić do tes 
go, abym mogła dać swemu mę 
zowi to, czego on tak gorąco 
pragnie, jak i ja również. 
ąż mój nawet, gdy obce 

dziecko spotka na naszem po+ 
dwórku lub na ulicy, to staje jak 
wryty i patrzy za niem tak dłu: 
go, że mnie to nieraz przeraża. 
O wtedy uparcie milczy godzi» 
nami i patrzy na mnie tak, że 
mu nie śmiem śmiało spojrzeć 
w oczy. Och, wtedy jestem bars 
dzo smutną, a nawet często płas 
czę z tego powodu. Lecz cóż ja 
jestem winna? 

Błagam Cię, drogi Panie Re: 


ocaliło od zagłady tylko to, że 
sułtan nagle ciężko zachorował. 
Chory władca nie mógł już my 
śleć o miłosnych uciechach i 
odwołał ekspedycję karną. Od 
tej chwili Gajszaspasza stał się 
samowolnym i okrutnym pa 
nem swych kobiet. Od tej pory 
utządzał on w haremie dzikie i 
bestjalskie orgje, męcząc i drę: 
cząc piękne nałoznice. Kobiety 
drzały przed swym okrutnym 
panem i w milczeniu przyjmo» 
wały jego lubieżne i wyrafino* 
wane pieszczoty. 

Jedna tylko z nich, przepięk: 


daktorze, wydrukuj mój list, a 
może jednak znajdzie się taki le 
karz, który zechce mnie leczyć, 
za co bym mogła płacić ratami, 
gdyż gotówki nie posiadam. 
Mam nadzieję, drogi Panie Re+ 
daktorze, że list mój wydruku» 
jesz w całości, za co będę Cię 
łogosławić całe życie i tego ler 
karza, który mi swoją dobro» 
cią otworzy drogę do mego 
szczęścia. Będę Boga prosić, 
aby dał mym dobroczyńcom 
wszystko dobre na świecie do 
końca życia, a teraz proszę Cię, 
kochany Redaktorku, wstaw się 
za mną, za co zgóry serdecznie 
dziękuję.” 


Najserdeczniej Pani  współczując, 
wzywamy niniejszem pp. Lekarzy, aby 
zechcieli odpowiedzieć przychylnie na 
ten rozdzierający serce zew mężatki, 
której tragiczny wypadek odmówił tes 
go, co jest Boskie przeznaczeniem 
obiety i jej największem szczęściem 
— macierzyństwa, Ponieważ zawód le 
karski jest nietylko pracą zarobkową, 
e i społeczną, liczymy na to, że list 
powyższy znajdzie głośny oddźwięk. 


W tych dniach w Paryżu sąd 
udzielił rozwodu pewnemu mał. 
żeństwu z dość szczególnych po 
wodów. 


Pan Bathieu wniósł podanie 
do sądu, prosząc o, rozwód, po 


Miljoner-przemytnikiem 


W Lyonie wybuchł wielki i inżynierowie dlatego  zatele» 


skandal, w który jest zawikła: 
ny jeden z najbogatszych fa: 
brykantów jedwabiu we Fran. 
cji, p, Boniifton. 

Kilka dni temu, w miejsco: 
wości Draganesti, w Rumunii, 
wylądował na polu Fanaucie 
ąparat lotniczy, Pilot maszyny 
oznajmił wieśniakom, pracują: 
cym opodal, że musiał wylądo: 
wać z powodu nagłego zatrzye 
mania się motoru. Ponieważ 
we wsi znajdowało się dwóch 
inżynierów, lotnik poprosił ich 
o pomoc. Jednocześnie przyje” 
chał do Draganesti samochód 
z Bukaresztu, w którym znaje 
dował się znany kupiec p. Cos 
cea. Podczas gdy inżynierowie 
ogladali aparat, zauważyli, że 
pilot, p. Bourlaton, wrzucił „do 
automobilu kilkanaście wiel- 
kich pakunków. Wydało to się 
podejrzane tem bardziej, ze apa 
rat był w doskonałym stanie, 


grafowali do policji w Bukare 
szcie o tym wypadku. Gdy sas 
mochód przybył do stolicy, zos 
stał natychmiast przeszukany i 
znaleziono w nim 95 kilogras 
mów najdroższego francuskiee 
go jedwabiu. 


W międzyczasie  Bourlaton 
wylądował na lotnisku bukare» 
szteńskim. Francuza i p. Cocea 
aresztowano. Podczas gdy 
Bourlaton wypiera się winy, 
Cocea przyznał się, ze miljoner 
regularnie przywoził mu drogą 
powietrzną towar, ażeby w ten 
sposób „zaoszczędzić“ sobie 
opłatę wysokiego cła. 


Pomimo interwencji ambasa: 
dy francuskiej, policja rumuń: 
ska nie wypuściła jeszcze miljo 
nera z aresztu i będzie on od: 
powiadał przed sądem rumuń: 
skim za oszustwo skarbu pań: 
stwa. 


nieważ jego żona jest... namięts 
ną zwolenniczką kina. Pan Bas 
thieu nie rozwodziłby się z žo. 
ną, tylko dlatego, że ta często 
chodzi do kina. Do tego on już 
oddawna się przyzwyczaił. Ale 
z jego żoną dzieje się jeszcze 
coś gorszego: co pewien czas 
kocha się ona na zabój w ja: 
kimś gwiazdorze. 


Podczas procesu strapiony mał 
żonek opowiadał, że jej mania 
nie ograniczała się tylko do wie 
lokrotnego chodzenia na jeden 
i ten sam film, w którym głów» 
ną rolę grał jej ukochany arty: 
sta, — zdarzały się wypadki, że 
po 50 — 60 razy chodziła na ten 
sam film, — lecz czyniła rów» 
nież starania, by osobiście pos 
znać swych „ukochanych z ekra 
nu“, starania, z któremiby ża: 
den mężczyzna na świecie się 
nie zgodził. 


Pierwszą ofiarą tej dziwnej 
namiętności Heleny Bathieu był 
Harold Lloyd. Następny z ko» 
lei był Rudolf Valentino. Gdy 
ten wspaniały mężczyzna umarł, 
Helena wstąpiła do stowarzy* 
szenia „Przyjaciól Valentina“, a 
z mieszkania urządziła wprost 
sanktuarjum tego zmarłego arty 
sty. Przed obrazami Valentina, 
rozwieszonemi po wszystkich 
ścianach paliły się świece. Po 


Valentinie przyszła kolej na 
Harry Liedtkego. Wówczas 
znikły obrazy Valentina, a ich 
miejsce zajęły rozliczne fotosy 
arry Liedtkego. 

Wówczas wyczerpała się cier 
pliwość męża i oświadczył stas 
nowczo żonie: „Albo ja, albo 
artyści filmowi“. A gdy żona 
przedkładała artystów nad niee 
go, wniósł prośbę o rozwód. 


na wzór 
Abisynja posiada od kilku 
miesięcy szkołę kadetów w któ 
rej młodzież stanu szlacheckie: 
go przygotowuje się do zawo» 
du oficerskiego. 


Szkoła ta znajduje się w miej 
scowości Ganet, na 45 kilome» 
trów od Addis-Abeba i jest 
pod komendą szwedzkich ofis 
cerów. Dyrektorem jest kapie 
tan Viking de Tamm, któremu 
asystują czterej porucznicy. Ka 
eci są podzieleni na trzy Od: 
działy: sekcja piechoty, artyler 
ji i saperów. Regulamin szkoe 
ty i podział godzin jest wzoro 
wany na francuskiej akademii 
wojskowej. 


W zakładzie znajduje się o* 
becnie 250 kadetów; między. 


na Ajsza, stawiała opór paszy. 
I pewnego dnia pasza oburzo* 
ny do żywego oporem nałożni” 
cy, rozćwiartował ją szablą. 

Umierająca Ajsza zebrała o” 
statek sił i wyrzuciła z swych 
pięknie zakrojonych ust: 
Żmije mnie pomszczą! 

Po miesiącu przekleństwo 
pięknej Ajszy spełniło się. lae 
dowita żmija zakradia się do 
sypialni paszy i ugryzła go w 
rękę. Pasza wii się, w okrope 
nych boleściach, aż wreszcie 
śmierć uwolniła go od bólów. 
Od tej pory żmije odgrywają 
znaczną rolę w historji przeklę 
tego zamku. 

Zamek Gajszy + paszy, któ«s 
ry był poprzednio „rajem kor 
biet“, przeobraził się w siedlis 
sko zmij. Niejednokrotnie już 
starano się wykorzystać stary 
zamek dla celów turystycznych 
i wznieść tam hotel, lecz przede 
siębiorców zawsze odstraszały 
zmije, które wypełniają rumo% 
wiska zamku. 

Tylko miejscowi wieśniacy 
nie boją się tych jadowitych 
bestyj, zyjąc z niemi w najbar» 
dziej zażyłych stosunkach. Czte 
ry razy do roku, w dni wiele 
kich świąt, przybywają wieśnia 
cv do ruin zamku, przynosząc 
ze sobą duże, białe prześciera« 
dła. , 

Staruszkowie wydają przecią 
gły świst i ze wszystkich stron 
wypełzają olbrzymie żmije, dą« 
żąc w stronę rozpostartych na 
ziemi prześcieradeł. Zblizywszy 
się do prześcieradeł zmije doty 
kają je swemi śliskiemi cielska 
mi i znikają wśród rumowisią 
starego haremu. 

Te prześcieradła nabierają. 
wedle wierzeń wieśniaków, cw 
downej mocy. Każde więc ta: 
kie prześcieradło rozrywa się 
na tysiące części i sprzedaje się. 
W całej południowej Jugosław 
ji kwitnie handel białemi kawał 

ami płótna, które pochodzą od 
prześcieradeł, dotkniętych przez 
„Święte żmije“ z haremu Gajs 
szyspaszy. Wiara w cudowną 
moc tych amuletów jest tak sil 
na, że naprzykład żadna dziew: 
czyna nie wstąpi w związki mał 
żeńskie, nie nabywszy wprzód 
takiego kawałka płótna. 

Obecnie rząd jugosłowiański 
wypowiedział bezlitosną wojnę 
tym żmijom, które zagrażają ży 
ciu okolicznej ludności. Starzy 
wieśniacy powątpiewająco jed» 
nak kiwają głowami. Nie wież 
124, by rządowi udało się wy» 
trzebić te stworzenia, które das 
starczają szczęśliwych amules 
tów ludności. 


Abisynia szkoli oficerów 


francuski | | 
mi są także członkowie rodzi: 
ny cesarza abisyńskiego, któ: 
rzy mają wprawdzie rangę puł 
kowników, lecz podlegają tej 
samej dyscyplinie co i ich kole 
dzy. Wszyscy kadeci są umun: 
durowani na sposób angielski, 
w kolorze „khaki“, — lecz ros 
bią musztrę... boso, bo Abisvń: 
czyk nie może się przyzwy« 
czaić do obuwia europejskie» 
ol 

Plan studjów jest obliczony 
na 18 miesięcv. Ponieważ woj: 
na z Włochami uważana ies 
za nieuniknioną, kadeci pracują 
teraz przez 15 godzin dziennie, 
ażeby ukończyć kursy jak najs 
prędzej 1 wstąpić w szeregi 
armji, gdzie odczuwa się wiele 


7 gi_ki brak oficerów, 


Ste. © 


W małym domku na facjacie 
przy rozbudowującej się dopies 
ro uliczce Nieświeskiej 26, mies 
szkał w jednym pokoju z kuch. 
nią murarz 43eletni Franciszek 
Gontarz, hodowca gołębi. W 
ub. sobotę wieczorem do jego 
mieszkania wtargnęło dwóch Os 
sobników, którzy zarąbali go ta 
sakiem. Gontarz żył jeszcze kile 
kanaście godzin i odwieziony 
do szpitala Przemienienia Pań: 
skiego nocy ub. zmarł, nie od: 
zyskawszy przytomności. O sas 
mym fakcie napaści podaliśmy 
wczoraj krótką notatkę. 

Zbrodnia przedstawia się nie 
zwykle tajemniczo i dotychczas 
władze policyjne nie natrafiły 
na żaden ślad morderców. Zbro 
dniarzy, jak już zaznaczyliśmy, 
było dwóch, z których jeden ni 
skiego wzrostu, krępy, drugi nie 
co wyższy. Przybyli oni wieczo 
rem około godziny 9ej. 

Gontarz mieszkał z przyjas 
ciółką Stefanją Koronowską, z 
którą żył 15 lat. Wychowywał 
również syna jednego ze swych 
dawnych przyjaciół, Chłopiec 
«ma obecnie 10 lat. W chwili 
przybycia do mieszkania Gonta 
rza morderców, chłopiec wysła* 
ny był przez swą przybraną 
matkę do sklepu po kwas. W 
mieszkaniu znajdowała się tyle 
ko Koronowska i Gontarz, któ 
ry spał i o niczem nie wiedział. 
Przybył on po pracy wieczorem 
trochę podchmielony i położył 
się spać na nierozesłanem łóżku. 
Spał, leżąc twarzą do Ściany. 

Mordercy weszli do mieszka: 
mia i spytali, czy zastali Gonta 
rza w domu. Koronowska od: 
parła, że śpi. Wówczas jeden z 
przybyłych stanął przed Koro» 
nowską, nie pozwalając jej się 
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Lorodniarz tasakiem posiekał głowe 


Sensacyjne szczegóły strasznego morderstwa na Targówku 


ruszyć z miejsca, podczas gdy 
drugi (wyższy) wtargnął do po 
koju i bez słowa zaczął tasakiem 
rąbać śpiącego Gontarza po gło» 
wie, 

Murarz nie zdążył się nawet 
zbudzić, instynktownie tylko za 
słonił tył głowy rękoma, które 
zostały również porąbane przez 
mordercę. Zbrodniarz ciął Gon- 
tarza po głowie bez opamięta: 
nia, zadając mu kilkanaście ran, 
tak, ze cała głowa została posie: 
kana. Czaszka kawałkami rozs 
prysła się po łóżku, ścianie 1 po 
dłodze, mózg wytrysnął. Mimo 
to Gontarz żył jeszcze kilkana: 
ście godzin, był już jednak nies 
przytomny. 

Koronowska steroryzowana 
przez drugiego zbrodniarza, nie 
wiedziała narazie co dzieje się w 
pokoju, słyszała tylko odgłosy 
cięć i przypuszczała, że przyja: 
ciela jej tylko biją. Dopiero po 
zbrodni, gdy obaj mordercy już 
wyszli z mieszkania, Koronow» 
ska weszła do pokoju i ujrzaw 
szy Gontarza, skąpanego we 
krwi ze zmasakrowaną głową, 
wszczęła alarm. 

Na krzyk jej wybiegli z miesz 
kań sąsiedzi, którzy w pierw» 
szej chwili podążyli na podwó: 
rze, sądząc, że na podwórzu to= 
czy się bójka. Dopiero gdy Ko 
ronowska wybiegła, krzycząc, 
ze zamordowano Gontarza, lo: 
katorzy zorjentowali się w sys 
tuacji. Niestety, przed domem 
na uiicy było ciemno i nigdzie 
nikogo nie widziano. 

Zbrodniarze mogli uciec albo 
w kierunku ulicy Zabranieckiej 
i przez tory kolejowe dostać się 
na Pragę, albo też podążyli w 
przeciwnym kierunku w pole, 


skąd przedostali się do szosy 
radzymińskiej. 

Na miejsce zbrodni przybyła 
policja, która wszczęła śledztwo, 
ale jak dotąd na nic konkretne. 
go nie natrafiono. Początkowo 
przypuszczano, że zbrodni do» 
konanc na tle porachunków mię 
dzy gołębiarzami, ale, jak stwier 
dziliśmy, Gontarz nie miał z ine 
nymi hodowcami gołębi na Tars 
gówku żadnych zatargów, przye 
tem niema gołębników w bliss 
kiem sąsiedztwie. 

Gontarz był żonaty i z żoną 
nie żył, ale i tu trudno dopas 
trywać się jakiegoś związku z 
morderstwem, żył on bowiem, 
jak już zaznaczyliśmy, z Koro: 
nowską od lat 15, a żona jego 
przebywa gdzieś daleko na pro 
wincji. 


Kto wie, czy zbrodnia nie ma 
związku ze sprawą sądową, ja 
ką Gontarz i Koronowska mie 
li o współudział w kradzieży, 
dokonanej przed kilku miesią: 
cami przez siostrę Koronowe 
skiej w pewnej miejscowości 
pod Lwowem? 

Obie Koronowskie i Gone 
tarz przebyli z tego powodu kil 
ka tygodni w więzieniu i spra” 
wa zdaje się nie została jeszcze 
ostatecznie ukończona. Oprócz 
kradzieży siostrą Koronowe 
skiej oskarżona była również o 
podpalenie. Nie jest także wy: 
kluczone inne tło zbrodni, choć 
jedno jest pewne, że była ona 
dzieiem uplanowanem na tle 
zemsty. Chodzi tylko o to jaka 
to była zemsta. Policja ma do 
rozwiązania trudną zagadkę. 


Nr. 252 


Po 50 latach więzienia... 


Pewien robotnik kamienioło* 
mów włoskich w Carrarze, któ 
ry zamordował w roku 1885 
swoją żonę, został skazany na 
dożywotne więzienie. Kilka 
dni temu, król włoski ułaska» 
wił zbrodniarza, dorowując mu 
resztę kary. 


Tak więc 74-letni starzec, An 
gelo Dimani, który spędził 50 
lat na małej wysepce Pianosa, 
gdzie znajduje się więzienie dla 
dożywotnych, mógł znowu zo 
baczyć rodzinną wioskę. 

Gdy jednak ujrzał zmiany, ja 
kie zaszły w ciągu tych 50 lat, 
ogarnął go paniczny strach. Bał 
się automobilów, tramwaju i z4 
nic w świecie nie chciał się zbli 
żyć do aparatu radjowego 


Lecz największe wrażenie zro 

y ma niego współczesne... ko 
biety. Dimani powiada, że z 
wszystkich rzeczy które zauwae 
żył, kobiety najwięcej się zmiee 
nity od 50 lat... 


Požar, który trwa 50 lat 


Jednem z najciekawszych zjas 
wisk w historji pożarów Ames 
ryki jest pożar, który trwa już 
pół wieku i który wyrządzi 
szkody na 50 miljonów dolas 
rów. Szkody te dojdą nawet 
do okrągłego miljarda, gdy 
rząd amerykański nie przedsię: 
weżmie energicznych kroków, 
celem ugaszenia ognia. 

Ogień wybuchł w roku 1884 
w kopalni New-Stristwille pods 
czas strajku górników w Ohio, 
gdzie mają być podobno najbo= 
gatsze na świecie pokłady wę: 
gla. Strajk trwał sześć miesięcy 
i górnicy prowadzili zaciętą wal 
kę z pracodawcami, nie dopusz 
czając do pracy łamistrajków. 


cych oblała naftą pięć wagone: 
tek z węglem, wydobytym 
przez łamistrajków, podpaliła 


ził|je i spuściła do kilku okolicze 


nych kopalń. Ogień z błyskae 
wiczną szybkością zaczął się roz 
szerzać, docierając nawet do tas 
kich miejsc, gdzie nie dostał się 
jeszcze człowiek. By ogień z 
braku powietrza nie wygasł, 
strajkujący zbudowali kominy, 
dzięki którym pożar rozpościer 
rał się z jeszcze większą siłą. I 
w tes sposób pożar trwa od os 
wych czasów i nič się nie robi 
w tym kierunku, by go unies 
szkodliwić. A straty są olbrzye 
mie. 

Straty mie dotyczą wyłącznie 


Pewnej nocy grupa strajkują. kapalni węgla. Pożar w jeszcze 


inny sposób daje się dotkliwie 
we znaki całej gospodarce star 
nu Ohio. Gorący żar, który bije 
z pod ziemi, niszczy lasy, pode 
waża fundamenty rozlicznych 
gmachów i domów mieszkal: 
sych, oraz.zaprzepaszcza szosy. 
Ogień ciągle posuwa się nas 
przód i pochłania wszystko, co 
spotyka ma swej drodze. Obece 
nie zbliża się już do miejscowo 
ści, gdzie znajdują się źródła 


Ile będzie ofiar w ludziach, 
jak groźny rozszaleje żywioł 
zniszczenia w chwili, gdy ogień 
dotrze do owych źródeł naftoe 
wych? 1 ! 
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SPORTOWE 


Beznadziejna sytuacja warszawskiej Polonii 


Znów tydzień przerwy w rozgrywkach ligowych 


Najbliższa niedziela będzie 
znów dniem odpoczynku dla 
graczy ligowych. W dniu tym 
lak wiadomo Polska rozegra 
A mecze z Łotwą i Niemea- 
mi. 


„ Sytuacja w Lidze coraz bar- 
dziej wyjaśnia się.. W tej 
chwili już wiemy, że warszaw 
Bką Polonje może uratować 
„cud“. Ostatnie porażki wska- 
zują, że drużyna nie jest w sta 
nie zdobyć się na skoordynowa 
ny wysiłek, efektem którego 
byłoby zwycięstwo... Zdaje się, 
że z Polonją jest bardzo źle. 
I ieśli się sytuacja w najbliż- 
szym czasie mie zmieni, trzeba 
się poważnie liczyć ze spad- 
kiem Polonji do drugiej Ligi. 
W tym wypadku los Polonii 
byłbv przesadzony, 

Doskonale za to spisuje się 
Cracovia, Po chwilowym okre 
sie słabości drużyna wpadła w 
„uderzenie i ostatnio ząnoto- 
wała szereg pierwszorzędnych 
zwycięstw. Najbardziej warto 
ściowem oczywiście jest zwy- 
cięstwo nad odwiecznym rywa 
łem Wisłą w stosunku 5:0. 

_ Lwowska Pogoń mocno sie- 
dzi na stolcu leadera i chyba 
nieprędko ustąpi z tego 


sobie zaprawdę wyobrazić, by 
którakolwiek z drużyn ligo- 
wych mogła lwowiakom zagro 
zić, 
Chyba W/arta, Drużyna poz 
nańska zbyt często jednak prze 
chodzi chwile słabości, by mo 
gła stanowić groźnego konku- 
renta. 


Warszawska  Legja  lakoś 
trzyma się w środku tabeli, 
Obecnie Legja zostaję wzmoc= 
niona marnotrawnym synem— 
Cebulakiem  Wpłynie to nie- 
wątpliwie na wzmocnienie linji 
pomocy i w rezultacie przyczy 
ni się do uzyskiwania lepszych 
wyników. (m.) 


Ci, którzy wdzieją rep ezentacyjne koszulki 
Kto walay przeciw Niemcom i Łoiyszom 


W poniedziałek wódz piłka 
rzy polskich, p. Kałuża ustalił 
dwie reprezentacje. które wy” 
siąpią w najbliższą niedziele 
we Wrocławiu i w Łodzi. 

Przeciwko Niemcom skłąd 
drużyny przedstawia się w spo 


sób następujący: Albański, 
Martyna, Doniec, Kotlarczyk 
Il, Wasiewicz. Dytko, Piec, 


Kryszkiewicz, Matjas, Artur, 
Kisieliński. Jako rezerwowi ja 
dą: Tatuś, Stefan, Badura i 
Gemza. 

W składzie tym uderza brak 
Kotlarczyka I i Bułanowa. Ka 
pitan zw. wreszcie ocenił svtua 
cję i doszedł do przekonania. 
że wstawianie Kotlarczyka do 
reprezentacji iest posunięciem 
nieszczęśliwem. Ze wszech- 
miar zasłużony ten gracz w 


zaszczytnego miejsca, frudno'chwili obecnej fest zbyt sla- 


by, by mógł twardo walczyć 
w reprezentacji. 

Poza tem Bułanow ostatnio 
też wkazał spadek formy i dla 
tego zastapienie go przez mło- 
dega i ambitnego obrońcę Cra- 
covii Dońca uważamy za krok 
bąrdzo rozsądny. 

Przeciwko Łotwie walczą: 
Piasecki, Michalski, Fliegel, Gó 
ra, Sroczyński, Haliszka, Rie- 
sner,sKnioła, Szertke, Malczyk, 
Borowski. 

Piatka ofenzywna drugiego 
garnituru Polski zestawiona 
jest z graczy aż 5 klubów (Gar 
barnia. Warszawianka, War- 
ta, Cracovia. Pogoń). 

Obydwie wyznaczone druży 
nv rozegrają w czwartek mecz 
treningowy w Katowicach. Na 
meczu obecni będą przedstawi- 
ciele PZPN i trener Otto. 


Piłkarze polscy przed nową próbą 


(m. g.) 15 wrześnią stanowi | się do oświadczeń inż. Przewor. 


ważną datę w polskiem pilkar 
stwie: w dniu tym dwie repre- 
zentacje Polski walczą na 
dwóch frontach. I tak pierwsza 
spotka się we Wrocławiu z naj 
silniejszą jedenastką Niemiec, 
druga stanie do boju z Łotwą 
w Łodzi, 

Oczywiście, że na plan pierw 
szy wysuwa się mecz z Niem- 
cami, Dotychczas rozegraliśmy 
z Niemcami dwa mecze z któ- 
rych obydwa przegraliśmy. 
Szczególnie bolesny był mecz 
w Warszawie, gdy drużyna na 
sza, mimo, iż w pewnym mo“ 
mencie prowadziła 2:1 w rezul 
tacie przegrała 2:5. Dopiero 
wtedy w jaskrawy sposób prze 
konaliśmy się o słabości repre 
zeniacyjnej drużyny Polski. Z 
kolei nastąpiły dalsze porażki. 

Sytuacja w chwili obecnej 
również nie przedstawia sie 
zbyt różowo. Czołąwi gracze 
nie wykazują swej najlepszej 
formy, a do ich następców nie 
żywimy specjalnego zaufania. 

A jednak... W wywiadzie 
udzielonym „Nowemu Sportow 
cowi* wybitny znawca pilkar- 
stwa, inż. Przeworski stanow” 
czo twierdzi, że właśnie w dniu 
15 września i to we W rocła- 
wiu ma nastąpić odrodzenie... 

Czy to możliwe? Aczkolwiek 
z całym respektem odnosimy 


skiego, trudno nam uwierzyć, 
by oczekiwany renesans nastą 
pił już we Wrocławiu a więc 
na meczu, który ma być roze” 
grańy za kilka dni, Tem bar* 
dziej wydaje się to nieprawdo* 
podobne, że jak wykazała u= 
biegła niedziela ligowa czoło 
wi gracze ligowi wykazują du 
ży spadek formy. Ale chcemy 
wierzyć. Może istotnie w nie" 
dzielę zespół polski zagra tak, 
że nawet bitna drużyna nie 
miecka będzie musłała ugiąć 
czoła. 

Może. Naszym piłkarzom ży 
czy tego caia Polska w tem gle 
bokiem przeświadczeniu, że zwy 
cięstwo z Niemcami niewątpli* 
wie przyczyni się do podniesie 
nia wartości bojowej reprezen- 
tacyjnej jedenastki i do odzy” 
skania wiary we własne siły. 

Czekamy więc na... spetnie” 
nie przyrzeczeń inż. Przewor- 
skiego. 


ZA KULISAMI KLUBÓW 
I ZWIĄZKÓW 

W NAJBLIŻSZĄ sobotę zostanie 
rozegrany w Warszawie mecz bokser» 
ski Warszawianka — Warta (Poznań). 
Drużynowy mistrz Polski zjeżdża do 
Warszawy w silnym składzie, przy» 
czem ka | meczu ma być Epdtkabia 
w wadze lekkiej między Polusem 
(Warsz.) a Kajnarem (Warta). Dodaje 
my, że obydwaj są wychowankami 


Warty poznańskiej i repre 
pową szkoła „uielkopalskąj 9 2 


pzm na o AP I 


STRESZCZENIE. 


y „Hrabia Kazimierz Forowski, właściciel 
NIESd< 


ożemł się 


pięknego zamku 
n Wschounich, potomek możuczo rodu n.agnackiego, 
kregu bal Z czarującą uroczą Gruzinką, Mirą. Podczas wiels 
dj z ak u, jaki się cdbył zaraz po ślubie, hr. Stefan Wan: 
badają Ożył się z trzema kolegami, że w ciągu 24 godzin zdo: 
młodą hrabinę, pomimo, iż uc kodzi za szczyt wierności. 

nie. P o lstrz z zana hrabia Kazimierz wyjechał na polowa 
ea Eni godzinach hrabina Mira otrzymała wiadomość, że 
teh $żowi przytrafił się jakiś wypadek. W/zywano ją do na» 

ys Hęstoweso przybycia. 

> rabina Mira mknęła z przerażenem do męża, gdy wiesz. 
be. > niec wskazał jej jakąś lepiankę ukrytą w lesie. Weszła 
a ecz ku swemu zdumieniu nie zastała w niej męża. Znas 
kin natomiast jakiś zamaskowany osobnik, który na wszyste 
lej pytania odpowiadał milczeniem, a wkońcu rzucił się na 


zJ, irabia Kazimierz zwrócił z polo wania. Cała służba była 
a Z!Wiona, że przyjechał zdrów i cały, on zaś byi niemal prze: 
320Ry, widząc, że żony niema w doniu. Gdy dowiedział się 


O wszystkiem, natychmiast z całą słuz bą pomknął na poszukis 
wania żony, 


d Hrabia Kazimierz odnalazł lepiankę i z przerażeniem stwier 

+i, że jego żona padła ofiarą brutalnego gwałtu. 

stat Hrabina odzyskała przytomność, uświadomiła sobie, co się 

tafo, nie umiała wszakże podać żadnych szczegółów co do 

osoby napastnika. Kazimierz oznajmił, że póki ten łotr nie 
ze, nie może być mowy o miłościmiędzy hrabiostwem. 


— Ach, jakże ja będę 
ty — zawołała hrabina Mira. 

„— Tak, ale wiedz, że póki go nie znajdzie- 
My i nie ukarzemy, ja poprostu nie będę wiedział, 
Co z sobą robić i gdzie się podziać. Przeraża 
mnie sama myśl, że jest gdzieś wpobliżu nas czło- 
wiek, który trzymał cię w ramionach, że żyje czło- 
wiek, który pożądliwemi, oblesnemi oczyma napa- 
wał się twojemi wdziękami.. O, tego, nie zniosę... 
znieść nie potrafię. Chciałbym mieć moc boską, 
aby móc jednym ruchem ręki zabić wszystkich 
ludzi, zamieszkałych w promieniu dziesięciu mil 
od nas, aby mieć wreszcie pewność, że zabiłem 
również tego łajdaka. 

— Ach, jaki te rikczemnik... 
wiecl.. — wołała Mira. 

Mąż podał jej rękę, mówiąc: 
,  — Chodź, pójdziemy stąd... 
nieco włosy i suknie. Czeka na mnie za lasem 
cała nasza służba.. | pamiętaj, żeby nikt nic na- 
wet nie podejrzewał co się stało. Będziemy czeka- 
li oboje, aż wybije godzina zemsty... będziemy żyć 
teraz jedynie tylko nienawiścią, jak dotychczas 
miłością żyliśmy... Chodź.., 

Hrabina ruszyła naprzód. Ale jeszcze zata- 
czała się. Z trudem zaledwie powłóczyła nogami. 

Była taka blada i wyczerpana, że możnaby 
pomyśleć, że ją dopiero wyjęto z grobu. 

Związała sobie włosy, wygładziła nieco su- 


oWo 


szukała tego bandy- 


jaki szubra- 


Wygładź sobie 


LED 
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knie i gotowa była iść za hrabią. On już otworzył 
drzwi i wyszedł z lepianki. Zajął się końmi, bo 
rumak hrabiny, widząc wierzchowca hrabiego, 
przyłączy! się do niego. Następnie pomógł żonie 
wsiąść na konia, poczem sam skoczył na swojego, 
mówiąc: 

— Pamiętaj, teraz spokojnie... Jak gdyby nig- 
dy nic... 

I pomknęli w kierunku polany za lasem, gdzie 
hrabia miaf się spotkać ze swoją służbą. 

Byli już tam niemal wszyscy, oczywiście, szue 
kając daremnie. Gdy ujrzeli, że z dziedzicem wra- 
ca dziedziczka żywa i zdrowa, wydali okrzyki ra- 
dości. 

Hrabia Kazimierz rzekł im: 

— To była pomyłka. Znaleziono w lesie ranne- 
go. którego wzięto za mnie. Ale hrabina porządnie 
się nastraszyła .. 


— Rzeczywiście — rzekł ktoś ze służby — 
jaśnie hrabina jeszcze zupełnie blada, 3 
— Wracamy do zamku — rzekł hrabia Kazi- 


mierz. 

Sam wraz z żoną ruszył naprzód. 

Za nimi podążała służba, nawołując tych, 
którzy jesze szukali po lesie. 

Przez cały czas jszdy przez las hrabiostwo 
Forowscy nie zamienili ze sobą ani jednego słowa. 

Hrabina miała głowę, nisko opuszczoną, zgię- 
tą pod ciężarem niezasłużonego wstydu... 

Hrabia, także skłonił głowę, zmiażdżony stra- 
szliwem nieszczęściem, jakie go spotkało. 

Hrabinie ciążyło poczucie, że stała sie nie- 
godna swego męża, choć doprawdy nie było w tem 
najmniejszej jej winy.. Uczucie to było w niej tak 
silne, że nie śmiała mężowi nawet spojrzeć w oczy. 

A ubóstwiała go nadal, żywiąc straszliwą 
obawę, że jego uczucie dla niej ulęciało już na 
zawsze. 

Wydawało jej się, że pograżyła się w jakieś 
błota, w zgubną toń, w mokradła, które ją wcią- 
gały gwałtem i już dławiły gardło, aby pochłonąć 
na zawsze. 

O, jakże teraz nienawidziła tego, co ją unie- 
szczęśliwił, tego, którego zbrodnia uczyniła z niej 


toe... >. O a 
W jutrzejszym numerze dalszy ciąg powieści 


„KRZYK W NOCY” 


GRZEC 


to, czem się stała... która sprawiła. że zamiast być 
kochana, budzi obecnie jedynie odrazę i obrzy: 
dzenie. n, 

Jego zaś gryzła straszliwa okrtuna zazdrość, 
żrąc go i zadręczając. l 

Mówił sam do siebie, coprawda nieustannie, 
że nie powinien mieć żadnej pretensji do ukocha- 
nej żony, która była jedynie nieszczęsną ofiarą po- 
twornej zbrodni... | 

A jednak nie mógł sobie tego wszystkiego 
wytłumaczyć... nie mógł jej wybaczyć. 

llekroć miał odruch zbliżenia do żony, tyle- 
kroć stawał między nim a nią upiór tamtego.. 
I nie miał siły, aby przezwyciężyć swój wstręt... 

Zdawał sobie najdokładniej sprawę z tego 
że póki tamten będzie żył, nie zdoła żonie prze- 
baczyć. dy 

Nie zapomni bo zapomnieć nie zdoła... 1 nie 
wiedziął nawet — o, zgrozo... czy potrafi zapo- 
mnieć, gdy nawet będzie już miał pewność, ze 
tamten nie żyje... i 

Jedno jest pewne — utracił teraz swoje 
Szczęście, swój spokój, to wszystko, o czem całe 
życie marzył i do czego z takiem utęsknieniem 
dążył. 

O tem myśleli teraz oboje, jadąc tuż obok 
siebie, ale duchowo już tak bardzo od siebie da- 
lecy. Dzieliła ich już teraz przepaść straszliwa, 
ogromna... j 

Pogoda, taka piękna wczesnym rankiem, te- 
raz także się pogorszyła. | 

Gdy wyjechali z lasu, słońce skryło się za 
ciężkiemi, jakby ołowianemi, szaremi chmurami. 

Na tle tego wszystkiego zdala rysowały się 
mury zamku forowieckiego, jak grożne, szare, u: 
piorne widmo .. 

Widok ten wywarł na tragicznie usposobio- 
pego hrabiego ponure wrażenie. 

ydała mu się nagle, że dziedziczne niesz- 
częście spadło teraz kolejno na niego. | 

Przypominał sobie krwawe wypadki, które 
kosztowały życie jego ojca i dziada. 

Obecnie to nieszczęście powróciło, lecz spa- 
dło, niestety, nie na niego, lecz na nią. na jego 
żonę. 

Póki był zdala od tego zamku nieszczęsnego 
wszystko układało mu się, jak najlepiej. Ledwo 


przestąpił progi tego zamczyska, gdy spadlo nań 
nieszczęście... 

Nie wiedział wcale, że to dopiero początek 
długiego pasma nieszczęść i tragedyj, jakie go 
jeszcze czekały w najbliższej przyszłości. 

Dalszy ciąg jutro. 


Tragiczne dzieje, które wstrząsnęły całym światem 


„, Wtem nagle doktór Rymkiewicz poczuł strasz- 
liwe ukłucie. Wydawało mu się, jakby mu ktoś 
wbił szpilkę pod skórę, potem już w żywe mięso 
coraz głębiej i głębiej. 
i wielki giez, wciąż jeszcze 
Jakby się upił krwią i pijany, zasnął. © | 
, — Stało się — rzekł sam do siebie Rymkie- 
WICZ, uśmiechając się tragicznie i pontifo. 
uż mu ten obrzydliwy owad nie był potrze- 
Spełnił swoją powinność, więc precz z niml 
'Tzasnął dłonią w ramię i zgniótł go na miazgę. 
A |ymczasem na białej skórze doktora zjawiła 
'¢ mała, różowa plamka.. wielkości zaledwie 
ukąszenia pchły, Tędy dostał się do ciała Rym- 
'ewicza trujący jad... 
Przyjrzał się tej małej różowej plamce z cie- 
ż ścią, ale iz lękiem... wiedział bowiem dobrze, 
żę to właściwie oznacza, iż drzwi dla śmierci są 
warte ha oścież, i 
ak Do tej chwili nie odczuwał żadnych skutków 
"kąszenia. 
TG g! eraz dopiero tylko jakby lekkie 
ylo wszystko... 
Opuścił rękaw koszuli i odszedł. 
s ychodząc z lasku, ujrzał swój powóz, 
AJĄCy przy stawie. Podszedł do niego. 
«= 1 Brodzik zauważył, że lekarz jest bardzo bla- 
0? l Ze oczy jego wyrażały smutek i gorycz, daw- 
e] niewidywaną. 
Po kiiku minutach byli już w domu. 
kars 7 Mkiewicz najspokojniej przygotowywał le- 
‘twa, potrzebne dla parobka, którego niedawno 


Odwiedzał, mówiąc do siebie: 


nieruchomy, 


bny. 


kawo 


swędzenie. 


cze- 


— Wydaje mi się, że jeżeli o mnie chodzi, to 
jestem uregulowany. Wystarczy poczekać jeszcze 
ze dwa — trzy dni i będzie po wszystkiem. 

Napisał kartkę do Ireny i posłał ją przez 
Brodzika. 


Treść kartki była krótka. Głosiła tylko: 


„Dała mi Pani do wyboru rodzaj śmierci, ja- 
ki mi będzie odpowiadał. Wyboru dokonałem i za- 
czynam umierać. Za trzy dni najpóźniej będzie po 
wszystkiem i nikt nawet nie będzie mógł powie- 
dzieć o mnie, że popełniłem samobójstwo. Czy 
pani zadowolona?" 

Nazajutrz z rana zaś napisał Stefanowi: 


„Rad jestem zawiadomić o tem, że wkrótce 
umrę. Oby moja śmierć naprawić mogła krzyw- 
dy. jakie wyrządziłem tylu osobom..." 

Irena i Stefan pokazali sobie nawzajem otrzy- 
mane listy. Przeczytali je w milczeniu. 

Po dłuższej chwili Irena rzekła podejrzliwie: 

— Kto wie, zresztą, czy ten lotr nas nie o- 
szukuje. Po takim zbrodniarzu można się wszyst- 
kiego spodziewać. 

— O, nie, mamusiu, ja tego nie przypusz- 
czam... Niema tak zatwardziałych zbrodniarzy, 
którzyby w końcu jednak nie okazali skruchy... 
Ten zaś najwyraźniej ją okazal.. Nie przypisuj 
sobie wszakże zasługi. To nie twoje grożby go na- 
straszyły... O, niel. To wzruszyły go moje prosby... 
Tak, taki. Gdym go opuszczał widziałem, że na 
jego twarzy malowało się najwyraźniej głębokie 
wzruszenie. 


Rymkiewiczowi pozostał do wykonania jess . 


cze ostatni obowiązek... Dopiero po wypełnieniu 
tego będzie mógł umrzeć spokojnie. 

Musiał napisać list do sędziego śledczego, 
prowadzącego dochodzenie przeciw Łapcowi. 

Tymczasem jadowite ukąszenie wciąż jeszcze 
nie dawało znać o sobie... 

Wydawało się to doktorowi conajmniej dziw- 
ne, ale przystąpił do rzeczy natychmiast. Obawiał 
się bowiem, że lada chwila może nastąpić zamro- 
czenie, a chciał napisać list do sędziego śledczega 
całkowicie jeszcze przy zdrowych zmysłach. 

Uczynił to więc nie odkładając. Napisał: 

„Zdziwi Pana, zapewne, mój list... 

*Zdziwi tem bardziej, że nie zdarzyło się Pa- 
nu chyba jeszcze, aby człowiek, uniewinniony 
przez sąd, nagle zapragnał stwierdzić omylkę są- 
dową na swoją niekorzyść. 

Tak, to wypadek conajmniej rzadki i niespo- 
tykany. Otóż ja będę pierwszy, co to żrobi. 

Jakie mnie do tego powody. skłoniły — na- 
razie przemilczę. 

Okoliczność, że w tej sprawie posądzony zo- 
stał i jest obecnie więziony. kto inny, nie było 
dla mnie teraz decydujące. 

Nie piszę tego również dlateco. abym chciał 
odkupić moją winę kara więzienna. Zgóory Pana 
uprzedzam, że może Pan się nie fatygować do 
mnie z nakazem aresztowania. 


Cheiałbym natomiast wytłumaczyć, dlaczego 
popełniłem moją zbrodnię..." 


Dalszy ciąg pojutrze, 
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St. 3. 


05 LAT 


MŁODSZA 
W CIĄGU 5-i9 
MINUT 


Kolosalna zmiana 
przez stosowanie. 
odpowiedniego 
pudru do twarzy 


ZRÓB TĘ PRÓBĘ 

Możesz dziś jesz- 
eze osiągnąć wygląd 
eonąjmniej o 5 lat 
młodszy, oraz świe: 
żą, aksamitną cerę, 
której pozazdrości 
niejedna młoda dziewczyna. Zrób tą 
próbę sama w ten oto łatwy sposób. 
Najzwyczajnie przypudruj połowę swej 
twarzy Pudrem  Tekalon na Piance 
Kremowej, spreparowanym weding 
oryginalnego francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego pudiu Toku- 
lon. Przejrzyj się następnie w lustrze a 
zauważysz jaki kontrast zachodzi poe 
miedzy jedną a drugą częścią twarzy. 
Zobaczysz tak samo zadziwiającą róż» 
nicę jak ta, którą widzisz na tym oto ry- 
sunku, Puder Tokalon jest jedyny, 
pudrem, który zawiera Piankę Kremos 
wą (mmieszaną patentowanym suoso* 
bem). Jest ona tym składnikiem, który 
pHa nia się do tego, że Puder Toka» 
on nadaje tëk cudownie świeże, dziew» 
częce piękno, Dzięki Piance Kreno» 
wej również trzyma się on pięciokiot- * 
nie dłużej niż każdy zwykły pucer. 
Jedno zastosowanie usuwa brzydki 
połysk na cały dzień. Niezależnie od 
tego, czy Pani wychodzi na desz. z 
lub wiatr, czy też tańczy godzinami 
w dusznej sali, eera Pani pozosta,8 
świeża i powabna, o ile używa Fani 
Pudru Tokałon. Pozwala to każdej 
kobiecia natychmiast wyglądać o lata 
cało młodziej. Pianka kremowa stosa» 
wana regularnie, wzmacnia i upiększ6 
istotnie akórę. x 


RADJO 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo: 
rze'. 6.33 Pobudka. 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka. 8.45 Coates: Suita Lons 
dyńska. 9.00 Transmisja z l-ej podrós 
ży statku „Piłsudski“ z Triestu do 
Gdyni. 13.00 Muzyka północnych kom 
pozytorów. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wias 
domości o eksporcie polskim. 15.30 
Muzyka. 16.00 „Kraków « Sowiniec". 
16.15 Koncert Orkiestry dętej Koleia 
rzy Śląskich. 16.45 „Cała Polska śpie» 
wa“. 17.00 „Socjalizm w Polsce po ro 
ku 1863". 17.15 Koncert solistów. 17.50 
„Polen“. 18.00 Miniatury kwartetowe. 
18.30 „Jak powstaje film". 18.40 „Jak 
spędzić święto". 18.45 Piosenki kaba» 
retowe. 15.00 „Kącik dla młodzieży 
wiejskiej“. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 19.50 Po 
gadanka aktualna. 20.00 Muzyką po. 
ważna. 20.15 „Czyń i słowo”. 20.35 
„Obrazki z Polsk! współczesnej”. 21.00 
„Ocalenie“. 21.35 „Nasze. pieśni”. 
2200 Muzyka taneczna w wyk. Małej 
Ork. P. R. 2305 „Podróż po Euro 
pie: Jedziemy do Wiednia". 


MINIATURY KWARTETOWE 


Polskie Radjo postanawiło utrzymać 
w bieżącym sezonie zimowym audy- 
cje miniatur kwartetowych, które w 
ubiegłym sezonie cieszyły się tak os 
gromnem uznaniem i powodzeniem. 


Z fragmentów kwartetów polskich 
kompozytorów składa się program na 

ziś o godzinie 18.00 w wykonaniu 
kwartetu warszawskiego (Józef Kamiń 
;ski, Zygmunt Lederman, Mieczysław 
Gornowski i Marjan Neuteich), Będą 
to wyjątki z kwartetów: Neuteicha, 
Woytowicza, Szymanowskiego, Łabuń 
skiego ae d., É więc PEM d 
reprez jących nowe EL 
syki polskiej, 


